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Bare Kedazqji „Dziemmika Poiskiego”, Plas 


iiosba 6 ! T. 
sł. -- kwartzinie 4 


miesięcznie. 


rzezyłk ecztową w państwie austrjackiem, rocznie 
a M > eni 12 sł. — kwartalnie 6 st. — 


de całyca Niemiec recznie 
3 marek 40 or. gr. — de 


5 zwi 3x2. 
5 i pocztową sa cani g 


Franci i, Włoch i Szwajcarii rocznie 
agi = je 20 iranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Bąkopisów Redakcja nie xwraaa. 
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Z chwili bieżącej. 
Lwów 20. września. 


Wobec agitacji antitareckiej nad Tamizą, ‘ 
Turcja zaczyna się po swojemu bronić. Urzędo- - 
we koła tureckie przesłały w tych dniach do , 
„Biura Reutera" pismo, w którem użalają się na i 
ton prasy angielskiej wobec Turcji. Między in- 
nemi twierdzi, iż podczas roarnchów w zeszłym | 
miesiąca w Stambule zabito i raniono nie mniej, 
niż 438 Muzułmanów, w przeważnej części żoł- 
nierzy. Pismo to podnosi, oprócz tego, że Ormia- 
nie, należący do stowarzyszenia „Hinczak*, | 
są zwykłymi nihilistami i członkami owego anar- 
chistycznego, międzynarodowego Towarzystwa 
bomb dynamitowych, które grosi całej Europie. 
Ormianie w Stambale działali bezpośrednio 
w myśl idei, jaką fenianin O'Donovan głosił 
przed przeszło 20 laty. Rzucali oni bomby na 
wojsko w nadciei, że rozdrażnieni żołnierze na 
widok zwłok swych towarzyszy zwrócą się prze- 
ciw wszystkim chrześcjanom, Wojsko tureckie 
oparło się jednakże tej pokusie, skatkiem czego 
można nawet twierdzić, że wojsko angielskie 
podczas rozruchów w Irlandji zachowywało się 
z większą bezwzględnością. > 

Z drugiej strony Porta w okólniku z dnia 
16. bm. wzywa ludność, aby zachowywała się 
spokojnie, nadmieniając równocześnie, iż wszyscy 
obcokrajowcy, nie posiadający zaufania rsądn, 
będą wydaleni za pośrednictwem ambasadorów. 
Grożba ta wywołała niemiła wrażenie, albowiem 
żaden obcokrajowiec nie brał adziała w ostatnich , 
rozruchach w Stambule. Zaamienną jest przytem 
okoliczność, że przy redagowaniu tego okólnika | 
nie zasiągnięto rady ambasadorów. 

Uchwała meetingu w Brystolu wyraża pe- 
wien zwrot w opinji angielskiej, zwrot jednak 
nieokreślony dostatecznie. Podobną zmianę zwia- 
stnją Daily News, które przemawiają takim np. 
tonem : 

„Nie mamy żadnych interesów na wschodzie 
Europy, któreby sprzeciwiały się interesom Rosji ; 
przeszkodzenie zajęciu Stambułu przez Rosję nie 
byłoby warte kcóci ani jedago marynarza lub : 
nszkodzenia drogocennego pancernika. Qdyby 
przyszło do porozumienia z Rosją, przyrzecby 
jej trzeba poparcie we wszystkich środkach, dą- | 
żących do położenia kresu anarchji tureckiej. 
Jeżeli zgromadzenia ładowe przyjęłyby oświad 
czenia w tej myśli, okoliczność ta byłaby o | 
wiele korzystniejszą, niż wzy wanie p.Salisburego, | 
aby wysłał flotę do Stambału lub zrsnciłz trona 
sułtana”. - 

Dowodem naprężonej sytuacji na Wschodzie 
jest wiadomość „Standarda“, iż mocarstwa zażą- 
dały od Porty, w interesie bezpieczeństwa chrze- 
ojan w Stambule i utrsymania poraądka, atwo- 
rzenia mieszanej żandarmerji, obecności obcych 
flot w Stambule, lub otwarcia cieśniny dardanel- 
skiej. Dalej donoszą z Odessy, że eskadra morza 
Csarnego czyni przygotowania do odpłynięcia. 

Zważywszy nadto milczenie ambasadorów 
w Stambule, nasuwa się wniosek, że nastąpiła 
zmiana w zamiarach mocarstw, a wkrótce spo- 
dziewać się można ważnych wypadków, które 
wskażą polityce wschodniej nowe tory. Znamienną 
pod tym względem jest również odpowiedź 
Banfty'ego na interpelację Ugrona. i | 

Silne wrażenie sprawił tutaj krok zbiorowy | 
posłów Hiszpanji, Belgji, Rumunji, Holandji, 
Szwecji i Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej. Wystosowali oni imieniem sześcian państw 
notę do W. Porty, w której surowo naganiają 
fakt, że W. Porta auwiadomiła w d. 12. b. m. 
okólną notą posłów Sześciu mocarstw o przygo- 
towywanym na dzień następny nowym wybachu 
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ormjańskim, przyczem m ich o niebespie- oparł się na orzeczeniu, które w pewnym wy- | mają 
Czas odnowić przedpiatą!! 


„DZIENNIK POLSKI“ 


który kosztuje : 


(24) 


KUZYNKA 4E WSI | 


(The lovely Malincourt). 
POWIEŚĆ 


Hieleny Mathers. 
Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
XV. 


— Mamo — rsekł Ronny przy Śniadania, 
które się odbywało o godzinie w pół do dzie- 
siątej — muszę wyjechać na parę dni, aie mogę 
satom towarzyszyć dzisiaj tobie i Lesley do 
opery, jak to przyrzekłem. 

Słowa te były dosyć proste, ale ton, w któ- 
rym je Ronny wymówił, obudził podejrzenie 
w matce, to też badawczo spojrzała na syna. 
Była głęboko przekonaną, że coś się ta w tem 
kryje, a gdy jej wzrok spotkał się z jego spoj- 
rzeniem, które z szczególną troskliwością i tkli- 
wością na niej spoczywało, serce niemal prze- 
stało jej biċ. 

— (o to znaczy, Ronny? — zapytała po 
oicbu, przerażona. — Czyżby cię znowu powo- 
ływano do słażby w pałka? 

— Nic podobnego, mateczko — uspokajał 
ją wesoło, obszedł dokoła stół i pocałował ją 
Daniej, niż samięrzał, czem tylko utwierdził ją . 
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kata wynosi wa Lwowie rosznie 18 zł. — półrecznie 
dna © ya sł. 50 ct. — m'esięcznie 1 x. 
BO o, sa przesyłkę de demu dopłaca się 30 osmtów 
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czeństwie dla poddanych europejskich, wynika- 
jącem z tego powoda, iż wielu Ormjan 
schroniło się do domów europejskich; zawiado- 
mienia zsś takiego W. Porta nie wysłała do 
przedstawicieli rzeczonych państw. Nie proBzą 
więc oni, ale zalecają W. Porcie, aby w podo- 
bnych wypadkach na przyszłość, 
o życie i mienie wszystkich poddanych europej- 
ekich, uwiadomiła ich, zarówno jak ambasadorów 
mocarstw, 0 grożącem niebezpieczeństwie. 


* * 
Carstwo rosyjscy bawią na ziemi augiel- 


skiej wylądowawszy w porcie Leith. Książę 


| Walji, książę Connaught i ambasador rosyjski 


udali się na pokładzie okrętu „Tantallon Castle" 
naprzeciw pary carskiej i napotkali okręt car- 
ski „Standar“ w odłegłości kilku mił od brze- 
gów angielskich. Książęta angielscy udali się na 
pokład okrętu carskiego i po serdecznem powi- 
tanią z parą carską spożyli wespół z nią Knia- 
danie. Poczem car Mikołaj wraz z małżonką 
udsł się na okręt angielski, który gości rosyj- 
skich zawiózł do Leith. W chwili wylądowania 
muzyka grała rosyjski hymn narodowy, publi- 
czność, która mimo niepogody licznie się zebrała, 
wzniosła gromkie okrzyki na cześć cara. W sali 
dworskiej powiteła gości rosyjskich deputacja 
rady miejskiej i msgistratu Na przemówienia 


, 316—323 czas ten jest okretlony — a o ewentnał- : 
kiedy chodzi | 


powitalne odpowiedział car uprzejimymi ukłonami. i 


Z Leith udała się pera carska koleją w dalszą 
drogę przez DuĘidee, gdzie tamtejsze władze 
miejskie zgotowały jej serdeczne prsyjącie. Prey- 
jazd do Balmoral nastąpił wieczorem o godzinie 


' ósmej. Królowa bardzo serdecznie powitała go- 
| bei rosyjskich. Wpły wowa 


prasa wyraża Bię 
chłodno o odwiedzinach carskich w Abglji. 
Times omawia odwiedziny cara rosyjskiego w 
Balmoral w tym duchu, iż jest to wizyta pry- 
watna i zauważa, że od cesarza Mikołaja zale- 
żeć będzie, o ile podczas wizyty polityczne kwe- 
stje będą roztrząsane. Występowanie ze spra- 


L 


12: aaa rr 


wami publicznemi wobec prywatnego gobcia kró- ; 


lowej nie byłoby właściwem, a przeto jest rze- 
czą nieprawdopodobną, iż obecność lorda Salis- 
bury'ego podczas tej wizyty będsie miała poli 
tyczne znaczenie. Daily News i Daily Ohronicle 
wyrażają nadzieję, iż powiedzie się Salisbnry'emn 
uchylić nicufność, jaką żywi car rosyjski wobec 


. angielskich zamiarów, a oba dzienniki preygnają, 


iż nienfność ta jest naturalną. 
* 


Dla kół prawniczych — a nie mniej dla 
całego ogółu, ciekawą będzie sprawa zasadnicza, 
która oprze się o trybunał kasacyjny. Sprawa 
ta rozegrała się w wiedeńskim sądzie przysię- 
głych, przed którym stanęli dwaj młodzieńcy, 
oskarżeni o zbrodnię przeciw moralności publi- 
cznej. Po ukeńczenin postępowania dowodowego 
przedstawiono sędziom przysięgłym dwa pytania 
główne — po jednem dla każdego z podsądnych 
w kierunka zbrodni według $. 125. u. k. Przy- 


sięgli po naradzie zaprzeczyli pytania 
7 głosami przeciw 5. W myśl § 334 uk 
należało pod*ądnych bezzwłocznie uwolnić — 


tymczasem stała się rzecz niepraktykowana: po 
odczytania werdyktu zażądał głosu zastępca 
prokuratorji i postawił wniosek dodatkowy o 
ewentnalne pytanie z $ 516. Pomimo protestu 
obrońców trybanał przychylił się do żądania 
prokuratora i postawił ewentualne pytanie przy- 
rięgłym. Ci potwierdzili pytanie i obaj podsądni 


, mają być na żądanie ich właściciela, gdy on ' 


padku wydał trybunał kasacyjny— mianowicie, 
że ustawa nie określa Ściśle momentu, w którym 
pytania stawiane być mają Zdaniem jednak na- 
Bzem, znajdują się w kodeksie ustępy, które wv- 
rażnie określają czas stawiania pytań. W $. 


nem stawianiu pytań po werdykcie mcżs być 
tylko wówczas mowa ($ 331.), jeżali orzeczenie 
sędziów jest niezrozumiałe, 
w sobie sprzeczne. 
ustawa wyreśnie i stanowczo powiada, że na wy 
padek korzystnego orzeczenia sędziów dla pəd- 
sądnege, tenże ma być bezzwłocznie uwolnionym, 
przeto niema mowy o stawianiu pytań dodatko 
wych po cdczytaniu werdykta. 

Jestto sprawa ogromnie doniosła, bo przy 
takiej praktyce stanowisko oskarżonego znacznie 
się pogarsza. Prokurator mógłby zawsze po orze- 
czeniu stawiać pytanie dodatkowe, celem wywo- 
łania przychylnego orzeczenia choóby o mniejsze 
przewinienie i wywołanie wyroku na podsądne- 
go — podczas, gdy obrońca z takiego prawa 
skorzystać by nie mógł, bo jaści jeżeli przysięgli 
potwierdzą pytania, to wnioska o nowe stawić 
nie może. W ten sposób oskarzyciel — wbrew 
duchowi ustawy — miałby ogromną przewagę 
nad obroną. To tcż rozstrzygnięcie tej sprawy 
przez kompetentną władzę bądzie bardzo cie- 
kawe. 


Rewizja katastru podatku grunto- 
wego. 


Rasporządzenie ministerstwa skarba z doia 
11. sierpnia 1896 r. o wykonania $ 1L. ustawy 
w sprawie rewizji katastru podatka gruntowego 
opiewa: 

W porozumieniu z ministerstwem rolnictwa 
zostaje zarządzone w sprawie rewizji katastru 
podatku grautowego, co następuje: 


1. Według zacytowanego postanowienia usta- à 
ı wy. parcele, które w katastrse podatka granto- ` 
wego zaciągnięte są jako lasy, w poprzednim ' 


jednak operacie tyczącym się podatka grunto- 
wego były zaliczone do innego rodzaja kaltary, 


: tądanie to przedłoży do końca r. 1897, przy- 


| tku należą bez potrzeby uzyskania na to pozwo- . 


na podstawie tego ponownego werdyktu skazani | 


zostali na areszt jednomiesięczny. O samą sprawę 
ta nie chodai — sądzimy nawet, że w tym wy- 
padku właśnie zadosyó się stało sprawiedliwo- 
ści — ale chodzi o konsekwencje. Trybunał do 
puszczając po werdykcie pytanie prokuratora 


Wi Lwowie: seee, 
M prowincji: Stosa. 


(Za przesyłkę de doma mienięcxnis Z9 et.) 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


poznać, była jednakowoż silnie przekonaną, że 
Lesley musi być przyczyną tej nieprzyjemnej 
historji. 

— (łdzie jest Lesley? — zapytał Ronny, 
usiadł i nakładł sobie na talerz omleta. — Po 
raz pierwszy zdarza się to dzisiaj, iż się 
spóźnia; zwykle nas dotychczas uprzedzała. 

— Przemyśliwa widocznie nad czemś no- 
wem — zauważyła lady Appuldurcombe su- 
cho. — Woale mi nie jest przyjemnie, gdy 
tak widzę, jak ladzie na nią patrzą, jak gdyby... 
jak gdyby... 

— Zaniechają tego niezadłago zapewne — 
rzekł Ronny prędko, a zanim jeszcze matka jego 
mogła odg.dnąć to zagadkowe zdanie, wszedł 
Ckarville, niosiąc list na tacy, Jego zwykle tak 
spokojna twars wydawała się trochę wzruszoną, 
mniej poważną, gdy wychodził. 

— Od Lesley — rzekła lady Appuldurcombe 
obojętnie, zauważyła jednak ze zdziwieniem, że 
Ronny skoczył z krzesła i obserwował bystro 
jej twarz, podczas gdy czytała. 

I rzeczywiście zmana w wyrazie jej twarzy 
była uderzającą. aby nie powiedzieć niepokoją- 
cą, gdy stopniowo wczytywała się coraz dalej 
w treść lista. 

— Cóż pisze, mamo? — wybuchnął Ronny 
namiętnie. — Czy chora? Czy może znowu coś 
zassło między wami ? 


dzielone do tego rodzaja kultury, do którego 
według rzeczywistego i przeważnego swego uży- 


lenia w myśl § 2. ustawy lasowej z dois 3 gru 
dnia 1852. Dz. u. p. nr. 250, lub wyrsźaego 
urzędowego odwołania ewentualnie wydanych 
już nakazów zalesienia. 


2. Postanowienie to znajduje zastosowanie ` 


przedewszystkiem do parcel, które za względu 


, na całą ich przestrzeń wciągnięte są do katastru 


podatku gruntowego jako lasy, w poprzednim 


; Jednak operacie podatka gruntowego były zali- 


| 
l 
| 


czone do innego rcdzają kultary. 


3. Okoliczność jedoak, że pewna parcela, i 


czy to w katastrze podatku gruntowego, czy też 
w poprzedoim operacie podatku grantowego, lub 
w obu z nich (jak to niekiedy ma miejsce) 
w pewnej stosunkowej lab tylko w przybliżenia 


, oznaczonej (ale nie odmierzonej) części zanoto- 
, wana jest jako las, w pozostałej zaliczona jest 


do jakiegoś innego rodzajn kaltury (t. zw. od- 
cinki kultury), nia uchyla zastosowania postano- 
wienia ustawy. 

å. Jeżeli w poprzednim operacie podatku 
gruntowego pewna parcela zanotowana jest w pe- 
wnej części jako las, a częśei parcel są zadrze- 
wione, chociaż parcela, uważana jako całość, 
w rzeczywistości i przeważnie używana jest do 
innej kultury, wówczas owe zadrzewione części 
być wyłączone od zapisania paroeli do in- 
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Ronny wyjął list z jej ręki, opuszczonej 


bezwładnie na kolana. Prawie sanim jeszcze do: | 


czytał do końca, wiedział, że dla niego niema 
tam żadnej wieści; w tych kilku wierszach nie 


wymieniono nawet jego imienia. Gniewny pomy- ' 


ślał o tem, że wczoraj nie padło z ócz jej spoj- 
rzenie, któreby mówiło o tem, iż go pojmuje, 
gdy się tak niebacznie zdradził. A jednakowoż 
wiedziała, musiała wiedzieć, co się działo w jego 
sercu — po prosta więc uciekła przed nim i od 
niego | 

Teraz więc swoją osobą powiększał zastęp 
jej wielbicieli, którzy biegli za nią jak barany, 
tak jak barany! — i teraz prawdopodobnie 
śmiała się z niego. Co mogło przyjść Lesley 
z miłości jednego mężczyzny mniej lub więcej? 
Sprzeczkami rozpoczęli; nieustannie w ten lub 
ów sposób oponowała jego poglądom. W oata- 
tnich czasach jednak, zaledwie wiedział, kiedy 
ta zmiana nastąpiła, sądził jednak, że od chwili 
tego porannego spaceru do Covent-Garden, gdy 
mógł zajrzeć do wnętrza jej dusay, w tych osta- 
tnich czasach dopiero stal: się dubrymi przyjs- 
ciółmi. Wskutek swych salet zakradła ma się 
do serca, jak wielu innym, myślał gorzko. 

— Niewdzięczna! — powtórzyła znowa lady 
Appaldureombe, boleśnie dotknięta i poruszona 
do żywego. Następnie, jakby jej do głowy strze- 


, liła myśl, która ją trafiła jak piorunem, do- 


— Nie ma jej! Uciekła! — zawołała lady | dała: — Nie sądzisz przecież, Ronny, iż po za 
Appuldurcombe i chwytała powietrze. — Tęskni ! tem wszystkiem ukrywa się mężczyzna ? 


do domu, powiada. Jakie to wstrętne, jakie ha- 


a F Podejrzenia Postanowiła nie dać po sobie nio | nisbne, jakie na wskróń niowłańciwe! 


— Matko — rsskł z oburzeniem takiem, 
jak nigdy do niej nie prsemawiał — matko, 


nia 25 Września 1898. 


niejasne lub samo ' 
Ponieważ zaś w $ 334.: 
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(dla pranumeratorów „Dz, Pol, 7) 


M LL IE 


nego rodzaja kultary i w katastrze podatka 
gruntowego pozostawione jako las, który 

a) znajduje się w położeniu stromem, do 
usuwisk skłonnem i wykazuje stosunek zadrze- 
wienia ponad 0'3 lub 

b) znajduje się w położeniu 
poprzednio oznaczone i zajmuje 
przynajmniej 3 hektary, a przedstawia stosunek 
zadrzawienia ponad 05 
; 5. Ustawa nie znajduje żadnego zastosow a- 

nia do tych parcel, co do których na podstawie 

istniejących dla Dalmacji, Tryestu, Gorycji, Gra- 
dyski, Istrji i Krainy osobnych ustaw o zalesie- 
nia lab na podstawie ustawy z 30 czerwca 1884, 
dz. a. p. nr. 117 w sprawie zarządzeń w celu 
nieszkodliwego odprowadzania wód górskich, 
orzeczono, że mają być utrzymane jako granta 
leśne, albo też których użytkowanie na podsta- 
wie $. 19. ustawy lasowej z dnia 3. grudnia 
1852 dz. u. p. nr. 250 zostało określone przepi- 
sami, obowiąsującymi dla lasów wyłączonych 
(t. z Bannwald). 


6. Jeżeli jednak przepisania parcel, wskutek 
prosby osób interesowanych. sprzeciwia się tylko 
wzgląd ostatni (przepis wyłączający las), a ogra- 
niczenie sakazn do pewnej ozęści parcel, baz 
wyrządzenia ujmy jego celowi, okazuja się mo 
śliwam, wówczas po przeprowadzenia prawomo- 
cnej odpowiedniej zmiany przapisa wyłączają- 
cego, należy dokonać przeniejienia pozostałej 
części paroel do tego rodzaja kultury, do któ- 
rego stosownie do rzeczywistego i przeważnego 
użytku swego, one naletą. 

7. Co do sposoba postępowania przy prze 
prowadzeniu przepisywania parcel do innego ro- 
dzają kultury, należy przadawszystkiem zauwa- 
żyć, ik ustawa Oznacza w tym celu termin nie- 
przekraczalny po koniec r. 1897, w ciągu tego 
czasu zak posiadacze muszą sami przedłożyć żą- 
danie przepisania parcel, jeżali żądanie to ma 
być uwzględnione. 

8 (i zatem posiadacze grnatów, którzy 
chcą osiągnąć przepisanie pewnej parceli, za- 
notowanej w katastrze podatku grantowego jako 
las. albo też części tej parceli (punkt 4) do 


ianem niż 


m 
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innego rodzaja kultury, lab zniesienie wyłą- 
czenia części pewnej parceli (punkt 6), mają 
„to zgłosić w ciągu ustawą zakreślonego ter- 


minu albo u urzędnika prowadzącego ewidencję, 
a'b> u naczelnika gmiuy i to albo ustnie, albo 
na piśmie. 

9. Zgłoszenie 


| zawierać 
| punkta: 

| 

j 


ma następujące 
Imię i nazwisko oraz miejsce zamieszkania 
właściciela gruntu, gminę katastralną, w której 


obrębie parcela jest położona, liczbę katastralną 


i i obszar parceli, rodzaj uprawy według obecnego . 


: katastra podatku gruntowego i poprzedniego ope- 
ratu podatku gruntowego, rodzaj kultury, do 
której parcela według jej rzeczywistego i prze- 

; ważnego użytku należy, okoliczność, czy na par- 

celi tej znajduje się zadrzewienie a w szczegól- 

ności zwarty drzewostan, w ostatnim wypadku 
| także jakie są przypuszczalne rozmiary tego 

; drzewostanu, w końcu, czy parcela ta ma po- 

, łożenie strome, skłonae do usuwisk lub prze- 

ciwnie. 

Prawdsiwość czterech ostatnich punktów ma 
stwierdzić naczelnik gminy. 

10. W razie przeto, jeżeli zgłoszenie nastą- 
piło u urzędnika prowadsącego ewidencję poda- 
tku grantowego, ma on zażądać powyższego po- 
twierdzenia u naczelnika gminy. 

11. Zgłoszenia wniesione u naczelnika gminy, 
mają być przez niego z końcem każdego mie- 
sica właściwemu urzędhikowi ewidencyjnemu 
przesłana. 

Do przyjmowania zgłoszeń należy posługi- 
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kwartalsie sł. 1-50 ot. 
miesiączaie . . sì. —50 ot. 
kwartalnie uł. 3:40 ot. 


miesięcznie . . uł. —'8O ct. 
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jak możesz coś pcdobnego myśleć o Lesley? 
Trzy tygodnie bawiła u nas w domu, a czyż 
| kiedy popełniła cob złego, lab nieuczciwego? 
Jakąby mogła mieć przyczynę, aby w ten rpo- 
sób nas opuścić, mniejsza o to, dość, że ją 
| miała, i uważała, że tak będzie dobrze. Czyż 
sama nie możesz wyczytać z tych kilku na- 
prędce napisanych wierszy, iù odjechała, bo od- 
jechać musiała, a nie dlatego, że sama tego 
chciała?! 


Myśl o Cyntji nie przeszła ma wcale przez 
głowę, gdy tak stał i patrzył na nieregularny, 
ale ukochany charakter pisma, który przed jego 
oczy wywoływał czarującą, zalotnie się nsuwa- 
jącą, ale poczciwą i wierną Lesley. Tak, gdyż 
stałą i wierną była tam, gdzie kochałaby, lub 


już kochała. Czyż można to było jej, lub jema, 
Ronny'emu, poczytywać za winę, że ge nie 
kochała? 


Ani kropla krwi tebórzliwej nie płynęła w 
jej żyłach. Wiedział, ża nie uciekła ze stracha, 
z obawy spotkania się z jego matką, gdyby się 
stało głośnem, że stawał do pojedynku o nią, 
o Lesley. 

Potem przyszło mu na myśl, i odetchnął 
głęboko — jakie to Bzczęście, że dziewczynie 
oszczędzi się tej przykrej sceny, któraby się 
mędzy nią a matką rozegrać musiała, gdyby — 
no, gdyby nie powrócił z tej małej podróży do 
Francji, z tej podróży, w którą udawał się dzi- 
81a) wieczorem, 

Lesley nie wiedziała o niczom, nia mogła 
niş słyszeć o tem Bajścia w parka Lane. Obie 
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Przedpłatę | ugłuczunia 


Biuro Aóminietracji . Dziecniką Polskiege' 
Kiselk 
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Doniesienia o ślubach, zaręczynach į; 
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praz Getz 1'/, centa 
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wać się wzorem, 
porządzenia. 


krajowe ogłosić jednorazowo w urzędowych ga- 
zetach krajowych, dalej polityczne władze powia- 
towe w odpowiednich odstępach czasu trzykrotnie 
przeciągu terminu, przepisanego do zgłoszenia i 
w dzienniku urzędowym, 
w sposób zwykle praktykowany. 


przestrzeń | w 


o zajscin opalenickiem dowiedzieć udało, 
go dzisiaj jeszcze do publicznej 
dać nie możemy, — 
wszelką pewnością, 
wywołana 
była naprzód przy 
nadzieję, że śledztwo urzędowe dojdzie 
samego resultatu, 


i jak to czyni Strassburger Post 


panie jadły obiad same 


przyjakią we _wawia 


Jedynie I wyłącznie : 


L 617 w demu pana ac 


We Wiednia: pp, Haasenstein e; V i 
r Prkos, E. Sehaiek, A Oppalik Rego? Maai) 


„_ Å Oppelik, Rudolf Mosce 


Denneberg ; u: O. Adam 3E «vs 


ersza drobnym drukiem (potit) 

e prywatne komu 
50 et. 

nekrolegja B0 ct. oå Wiermua 


od TAk f : 
EPA wyraza. Poemieszkanz 


dołączonym do niniejszego roz- 


12. Niniejsze rozporządzenie mają władze 


wreszcie w gminach 


g 


Sprawa Opalenicka. * 


Z tego wszystkiego, co nam sie prywatnie 
a cze- 
wiadomości po- 
pisze Kur. Pozn., —wynika z 

że burda na dworca 
została rozmyślnie i że 
gotowana. Mamy 
do tego 
a wtedy w najwyższych efe- 
rach tutejszych i berlińskich przekonają się w 
sposób, nie pozostawiający jak ani ciema wąt- 
pliwobci, jak to z pablicznością polską obchodzą 
się w Księstwie urzędnicy, których zadaniem 
jest staranie o utrzymanie publicznego spokojn, 
i s jaką to bezstronneścią opisują wypadki niz- 
mieckie gazety 


Oto, co n. p. 
przecież z powodu swej odległości od nas po- 
winnaby się zdobyć na większą trzeźwość 
sądn: „Jeżeli się pokaże, że afanatyzowany pol- ° 
ski tłam zaczepił Niemców (?) bez powoda (!!), 
natenczas masiałoby nastąpić nietylko bardzo 
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omtity Pzokzod Iarinan * 


protestanckie i hakatystyczne, } 
j gdy chodzi o nas Polaków. 


pisze Strassburger Post, która í 
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surowe ukaranie przestępców, o ile ich odszukać pa 


będzie można, ale nadto rząd pruski będzie mu- $ 
siał z tego wypadku wydobyć naukę, jak w * 


Poznaniu rządzić należy: 
kiego prsymilania się (1) 
nie jednostek, lecz za pomocą rządu, który u- 
mie połączyć surowość z życzliwością, a prze 
dewszystkiem także z konsekwencją. 
Wobeo Polaków możliwe jest tylko stanowcze, 
konsekwetne postępowanie ; fałszywa pobłażli 
wość jest tam prawie jeszcze szkodliwsza, jak * 
za wielka surowość*, 
w sprawach naszych 
potrzeba istotnie 
położenia naszem 


nie za pomocą gład- 
0 przyjazne usposobie- 


wielką ignorancję — ale = 
odzywać się w ten sposób, 
W  komnaika- 
widać ukryte èy- ż 
że to tlum polski bez 


cie strassburskiego dziennika 
czenie, aby pokazało się, 


powoda zaczepił Niemców! Gdyby tak redakcja . 


Strassburger Post zechciała przysłać do nas 
swego reprezentanta, któryby przyjrzał się tej 
tyle przez nią zachwalanej aprzejmości i słodyczy 
rządu wobec Polaków! Zaiste, czasby był, aby 
nareszcie pisma, mające pretensję do cywilizacji, 
nie pozwoliły się tak  haniebnie obmieszać 
ludziom, którzy wyznają zasadę: siła przed Í 
prawem | 

Hann. Courier przypisuje tak samo zajścia | 
w Opalenicy bucia polskiej wywołanej przez prze- . 
wrotne traktowanie (ze strony rządu) Iudneści £ 
polskiej. „Dotychczas rie ma jeszcze anutenty = 
cznych sprawozdań — pisze Han. Cour. —ale różne ' 
doniesienia ze strony niemieckiej (|) nie pozosta- u 
wiają jnż prawie żadnej wątpliwości eo do rze- 
czywistego przebiegu rzeczy (!(). Że cesarz gza- 
żądał sprawozdamia o tym wypadka dowodzi, iż « 
i na najwyższem miejscu przypisują owym dazi- 
kim zajściom w Opalenicy syiapłomatyczne zna- 
czenie. Rząd wylaczy się teraz zapowne na za 
wsze z tego, aby Polaków pozyskać przez po " 
błażliwokć wobec ich uroszczeń ..“ 


M 
Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszozw” ma jedyne t WYŁ 
oczne prawe dawania iego tugo- 
dnika po zniżonej cenie. 


i wyjątkowo tego wie- 
czora pozostały w domu, podczas gdy Ronny z 
Yelvartonem czynił Przygotowania do podróży, 


Umyślnie tego wieczora nie widział się g 
Lesley. 
RVI. 
Lesley siedziała w pociągu zadumana i 


myślała tylko o Ronnym. Na chwilę zrobiło jej 
się przykro, że w liście pozostawionym do lady 
Appuldurcombe nie zostawiła ani słowa poke- 
gnania dla Ronny'ego, ale.. jakże mogła to 
uczynić ? Przyszła jej na myśł Cyntja i powie: 
działa sobie, że lepiej się stało, jak się stało 
Ronny dotkaięty jej niewdzięcznością zwróci się 
do Cyntji, przeboleje, zapomni, a potem może 
będzie szczęśliwy — kto wie ? 

(W aksamitnych pantofach 
Malincourt w zwierzyńcu, przez który przapły - 
wał czysty jak łza strumyk. Park sam nie- 
znacznie zmieniał się w lasek, który wskutek 
swego bogatego zwierzostanu tak bardzo przy- 
legł mu do serca, jak jego stajnie isfory. Droższą 
jednak po nad to wszystko była ma jego córka 
Lesley, która właśnie w tej chwili kroczyła 
ka domowi. 

„. Było jej tak dziwnie na sercu, 
niej ciężyło jakieś przekleństwo, jakby ją ktcś 
mógł odkryć i wygnać, Zdjęła kapelusz i pa 
trzyła w ciemną zieleń, która, zdawało sig, przy- 
brała inną postać od czasu, gdy przed czt*remą 
tygodniami Lesley stała tutaj z Bobam, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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siedział lord 


jakby na 
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Sejmik relacyjny. 

Radymn3 22. września. 

Dnia 21. b. m. ksiądz poseł dr. Leon Pastor 
stawał przed wyborcami w Radymnie, aby «zdać 
sprawę ze swych czynności poselskich. Jest to już 
szóste miejsce, w którem ksiądz Pastor składa spra. 
wozdanie. C=lem tej pracy jego, nietyle okazać, co 
robi w parlamencie, by uzyskać wotum zaufania u 
swoich wyborców, jak raczej pouczyć ieh o uchwa- 
lanych ustawach i e eposcbie korzystania z nich. 
Takie też wrażenie odnieśli zgromadzeni z ostatniego 


sprawozdania. 
Zgromadzenie w Radymnie było bardzo liczne, 
bo przeszło trzysiu uczestników ze wszystkich sta- 


nów, przeważnie jednak włościan liczące. Obrady 
zagaił notarjusz p. Janicki i zaproponował na prze- 
wodniczącego hrabiego Stefana Z»moyskiego. Hrabia 
Zamoyski wybrany przes aklamację, powołał na za- 
stępców księdza kanonika Liskowackiego i rejenta 
Janickiezo, zaś na sekretarza k-igdza Szmyda. 

Gdy prezydjnm się uko .stytndwało, zabrał głos 
ksiądz Pastor i w długiem przemówieniu zdał spra- 
wę 26 swych czynności w radzie państwa. Mowy 
jego powtarzać nie będziemy, gdyż znają już czytelnicy 
etreszczone obszernie jego przemówienie, które miał 
na sejmikn relacyjnym w Sieniawie. Podnieść należy 
tylko, iż mowę posła zebrani przerywali ustawicznie 
aklaskami. 

Po przemówieniu księdza posła zabrał głos wło- 
ścianin Siara z Ostrowa i z wielką znajomością rze- 
czy interpelował w następu acych sprawach: Oxy i 
jak Koło polskie opierało się krzywdzie, iż w refor- 
mie wyborczej zamiast 20 tylko 15 posłów przezna- 
czono dla Galicji? Jakie według zdania księdza 
posła lepsze głosowanie tajna czy jawne? Ozyby 
nie można żądać zniesienia należycości od działu 
spadku ? Czy nie dałoby się uchylić niedokładności 
przy klasyficowaniu parcel gruntowych (w tem 
leżącej, że przy zdeklarowaniu parcel większych, 
bierze się miarę od bliższych i lepszych parcel 
tychże części i z tego wnosi się na całość? Czy nie 
należałoby się domagać, by i obszary dsorskie do- 
starczały forszpanów ? 

Zanim mógł ksiądz poseł na interpelację odpo- 
wiedzieć, zabrał głos włościanin z Laszek, Stadnik 
i z przygotowanej kartki odczytał ta słowa: „Ponie 
waż ksiąds poseł głosował za wykluczeniem posła 
Lewakowskiego z Koła polskiego i za reformą wy- 
borczą, która jako nie wprowadzająca bezpośredniego, 
równego i powszechnego prawa głosowania, jest 
niesprawiedliwą, przeto wnoszę, by posłowi dopiero 
w roku przyszłym udzielić wotum zaufania“. Po tem 
niespodzianem przemówieniu nastało wialkie zdzi- 
wienie między słuchaczami i dspiero po chwili za- 
brali głos: Janicki, Bazyli Wilk wójt z Ostrowa, 
Iwan Grześko z Grubowca, radca sądu p. Rzepecki, 
de. Lon Schm-idler i inni. Wszyscy ci peruszali 
rozmaite sprawy, odnoszące się do zakresu działania 
posła, lub też do potrzeb lokalnych. Teraz zabrał 
głos ksiądz poseł i skierował pierwsze swe słowa do 
p. Stadnika. Wyjaśnił, iż w błędzie jest, twier 
dzą, że nad wykluczeniem posła Lewakowskiego 
odbywało się jakiekolwiek głosowanie; po nicfor- 
tunnym tegcż posła występie w parlamencie, skon 
statowano tylko, że p. Lewakowski łamiąc główną 
sasadę Koła to jest solidarność, tem samem przestał 
być członkiem Koła; scharakteryzował dalej ksiądz 
poseł dosadnie politykę p. Lewakowskiego i wyjaśnił 
znaczenie polityczne solidarności Koła polskiego, 
której kraj nasz zawdzięcza siłę i wpływ polityczny ; 
wreszcie oświadszył, iż tylko pod hasłem solidar- 
ości Koła zamyśla stawiać swą kandydaturę Da 
przyszłość, Co do powszechoego głosowania, którego 
życzy sobie p. Stadnir, a względnie ten, który go 
insp rował, udowodnił ksiądz poseł datami starysty- 
cznemi, iż takie głosowanie powszechna byłoby pra- 


wdziwom nieszczęściem dla włościan, gdyż oddałoby 
liczebnie vierównie mniejszy od proleta- | 


stan ten, 
rjatu w ręce t=go ostatniego, Żaś co do wotum 
zaufania zaznaczył z naciskiem że nie etanął po to 
przed wyborcami, aby uzyskać wotum zaufania, ala 
po to, aby się z nimi porozumicó co do spraw 
stan włościański szezególnie obchodzących, aby dsó 
wyborcom stosowne i potrzebue pouczenie i zbadać 
ich potrzeby; i jeżeli robi tak częste eprawozdania, 


to właśnie w tym celu, aby tak ważnemu obowiąz: | 70 st. 


kowi poselskiemu według możności zadosyć uczynić 
Stanowczo cówiadczył dalej, że nie chce satucznie 
wywołanego wotum  zzufauia, chociaż nie wzgardzi 
gzczerem, jeśli wyborey tukiem go obdarzą jak to 
miało miejsce wszędzie, gdzie dotychózas szładeł 
aprawozdania poselskie. Wubec postawionego jednak, 
a raczej inspirowanego wniosku Stadnika — koń 
czył ksiądz Pastor — żądam, by kwestja jasno 
i stanowczo b-ła postawiorą Jeżeli włościadie mają 
do mnie zanfanie, to dobrze, będę dla nich dalej 
pracował, a jeżeli mają ca widoku gorliwsz8%0, 
lepszego posła, który ich iuteresa lepiej zastępować 


. potrafi, to z pewnością nie z chcę tomować mu drogi. 


r" rp Raw. 47% 


Dlatego proszę stanowczo, by pan przewodniczący 
wniosek Stadnika poddał pod głosowanie. Po tem 
odpowiadał ksiąta poseł wyczerpująco innym na irh 
interpelacje ka znpełnemu zadowoleniu wszystkich 
obecnych, poczew zabrał głos notarjusz p. Janicki 
i wykazał dowodnie, że Stadnik przez kogoś po*mó- 
wiony, przyszedł z kartką pełną zarzutów nmyelnie 
w tym celn, aby osłabić zaufanie 
Że mie czekając nawet 


(16) 


CZARNY DJAMENT. 


Napisał 
JEAN AICARD. 
POWIEŚĆ. 
Prachłud g francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Jowisz, równie wielki jak Mitry, 
położył swe dwie ogromne łapy na 
clbrzyma, a pssx otwarty, 
rzy Franciszka, pokazyweł dwa szeregi białych 
zębów. Jowisz warczał głucho. 

Człowiek, nie bez racji, przestraszył się, 

— Precz — zagramiat Jowisz, 
z;amiel 

— Na pomoc! . Jowisz!... wrzeszczała panna 
Marta w otwartych drzwiach, dokąd uznała za 
atosowne się schronić, pod pretekstem, iż sfam- 
tąd lepiej i prędzej  uałyszy jej wolanie 
ałużba. 

— Na ziemie, Jowisz! — powtórzył jeszcze 
silniejssym głosem Franciszek Mitry, blady, 
podnosząc p BEATA ramiona i chwytając pod 
gardło psa, myślał ustąpić ani 
kroku. 

Trwało to tylko kilka sekund, a jednak wy- 
dawały się one bardzo długiemi. 


skoczył i 
ramionach 


na 


który 


nozna -è 


de ae ar ą í ziemię w konwulsjach. 


na odpowiedzi, jakich poseł udzieli interpelantom 
i samemu Stadnikowi, postawił z góry a raczej od- 
czytał z kartki swój wniosek na odroczenie udzie- 
lenła wotnm zaufania posłowi. 


brał — kończył swe przemówienie p. Janicki — 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Września 1806 r. 


Zle się jednak wy- ` 


o r 


lów i ambasady w miastach powyżej wymiesionych 
nie dały najmniejszego rezultatu. Rodzina prosi osoby, 
które w tym czasie p. Suszyckiego za granieą spo 
tkały, o vozostawienie swego adresu w redakcji Ku- 


i pjera Warsa. Nadmieniamy, że zaginiony liczyć 68 


gdyż my wsayscy uznajemy pracę posła i dla tego , 


też stawiam wniossk, aby zgromadzenia wyraziło 
księdzu posłowi uznanie, zaufanie 
przez powstanie z miejsc. Pod względem formalnym 
prosił o głos ksiądz poseł i żądał, by kwestja zau- 
fania nie przez powstanie (gdyż wszyscy włościanie 
i tak stoją). ale przez podniesienie rąk załatwioną 
została, zależy mu bowiem nie na sztucznej, ale 
prawdziwej opinji. Prząwodniczący hrabia Stefan 
Zamoyski poddał wnioski Stadnika i p. Janickiego 
pod głcsowanie. Wniosek p. Janickiego jednogłośnie 
z entnzjazmem uchwalono, p. Stadnik zaś ze wsty 
dem wniosek swój cefaął i skompromitował swoich 
inspiratorów, których główny sztab tuż pod bokiem 
posła ma swoją siedzibę i stąd kieruje robotą 
krecią podoinania nóg księdzu Pastorowi, ale jak 
dotąd bezskutecznie. 

Teraz powstał ksiądz Pastor i gorąco pedzię: 
kował za zaufanie i zakończył w te słowa: „A teraz 
proszę pana przewodniczącego, aby raczył skonstato- 
wać, iż wotum zaufania jednomyślnie udzielo- 
nem mi zostało; nie wątpię bowiem, iż znajdą się 
ludzie, a możę i dzienniki, którym będzie zależeć na 
przedstawieniu sprawy w fałszywem świetle i które 
twierdzić gotowe, że zanfanie satucznie wyłudziłem*. 
Na to odpowiedział przewodniczący hrabia Zamoyski: 
„Skonsratowałem i jeszcze raz konstatuję, że wnio- 
sek na udzielenia wotum zaufania księdzu Postorowi 
przeszedł jednomyślnie“. Dodzć w końcu wypada, 
że po trzygodzinnej wyczerpującej pracy zaprosił 
ksiądz Pastor uczestaików zgromadzenia do swojej 
plebanji na skromny posiłek. Jawiła się inteligencja 
i przeszło trzydziestu naczelników gminnych. Wśród 
serdecznego nastroju wnoszono różne toasty, włościa- 
n:e zaś w przeinowach polskich i ruakich dziękowali 
księdzu posłowi za jego sprawozdanie i całą działal: 
ność i przepraszali za to, iż ze stanu włościańskiego 
znalazł się jeden, który mimo ich woli mógł eprawić 
przykrość posłowi. 

Jako więc na poprzednich sprawozdaniach, tak 
i na wczorajszem zyskał solio ksiądz poseł nietylko 
uznanie, ale i miłosć swych wyborców. 
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Szbota 26. września. 
O gode. 8. wieczornica w „Skale.“ 
Teatr hr. Skarbka: „Pampmajor*, operetka Jana 
Horsta i Desna Stelus muzyka Karola Ńeumana. 
Początek o gods. 7. wisezGrem. 
Wiadomości ogob:sta, Minister rolnictwa hr. 
Ludebur, w ciągu swej podróży inspekcyjnej, po 
zwiedzania stadnin rządowych w Radowcach na Bu- 
kowinie, udał się nasiępaie do Stryja, a stamtąd d. 
20. bm. incognito do Nadwórnej. Po «wiedzeciu la- 
sów rządowych, powróci? hr. Ledebur dnia następne- 
go do Wiednia, 
Kuiennazy. Sobota (26): Cyprjan: Techój 
ałożo o Rcdaniu 5. micet 58, zachód o zedsinie 5, 
miaut 43. 
Katendarz rybacki. Wolne łowić: bolenie, jazie, 
woęcize, czecznyj, klonbki, szczypani i raki (samea 
i seimice) 16 em. długości, iipienie, głowaciee, świnki, 
wyreznby, ozopy, sandacze, brzany, certy, lsszoze. 
Przeniesłenia. Dyrekcja poczt i telegrufów prze- 
niosła cficjała pocztowego ludwika Hochłeitnera z 
Dnkli d> Sambora, a asystenta ołowegn Władysława 
Dihma z Żrwoa do Dukli. 
Sprawozdanis zarządu „Macierzy szkolnej" dla 
Księstwa Ciesz ńakiego za czas od 1. sierpaia do 1. 
września 1896 W wiesiącu sierpniu wpłynęło do 
kasy Towarzystwa 1052 zł. 13'/, et. Wydatki zaś 
wyn siłę 881 zł. 93 er. Cały fuadusz na utrzymanie 
gimnazjum polskiego w Cieszynie wynosi obecnie 
(vapiery wliczone według wartosci nominalnej) 
103 533 zł. 27'/, et. Fandnsz stypendyjny dla bie- 
dnych uczniów gimaazjum polskiego wynosi 8388 zł. 


W Oieazynia d. 14. września 1896. 
Ks. Józef Londein Ks Monsignore Świeży 
sekretarz. przewodniczący. 
Tasgperature Barometr i zie w górę. 
Wożoraj była naywyśsze temperatura A- 194'0,, 
najniższa -H TOO, ' 
Opsd deszozn wynosił 188 mm. 
Pies wściekły pojawił się w Fitkowie kało 
Nadwórnej i poką a? tam przed kilkoma dniami. kil. 
koro ludzi. Ohorzch udwiezieno do zakł.du 
wacyjnego dr. Bujmida w Krakowie. 
zagadkowe znknęcie. Z Warszawy dcuoszą: 
Przeszło miesiąc up!łyną! od zsg dkowego zniknięcia 
p. Stanisława Suszyckiugo, b. obywatela ziemskiegy, 
atóry w duiu 14. lipca wyjechał za granicę na ku 
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| racją. P. Suszycki do d. 11. sierpnia bawił w Karls 
badzie i w duiu wyjazdu nakreśiił do rodziny ostatni 
i hat, ozpajmiająs, że po zwiedzeniu wystaw w Norym- 
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i Berlinie, około 22. sierpnia po- 
wróol dù kraju Od tej pory żaduej wiadomośti ro- 
dzina, tj, syn i córka z zięciem nie otrzymali, a od 
dwóch tygodni grzedsięwzięte starania przez koneu- 


betize, Drezoie 


i podziękowanie ] 


Nora łagodnie i oto rozwścieklone zwierzą, opu- | 


ściło się z ramion Franciszka i stanęło za 


dzieckiem. , 

Po upłynie trzech dni, Frauciszek Mitry 
posłał Jowisza w poderunku znajomym do Can- 
nes, którzy już oddawna przgtęli mieć psa tego 
samego gatunku. 

Zbudziwszy sią następaego dnia rano, Nora 
wołała swego Jowisza, ale nie mogła go ni- 
gdzie znaleść. 

Wyiłumaczeno jej, dlaczego go niema. Był 
to dla niej cios straszuy. Jak mówiła Kstarzy- 
pa, wypłakała biedaczka wszystkie łzy. Tupała 
nogam', wydawała m Biebie okrzyki dzikie, dra- 
pała sobie twarz i ręce i w rezultacie padła na 


— To przejdzie — rzekł Franciszek Mi- 


É try. — Nie megę przecież pozwolić na to, aby 


| muia pcgryzł pies, który tam chca zrobić prey- 
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jemnsść dziecku. 

Nora zacząła się powoli uspokajać. 

Wstydząn sę okazywania przed wszystkimi 
swego bola i npokorzenia, atala się ieszeze wię- 
cej dsiką i ponura., Wyszakiwała sobie najcie- 
mniejeza kąty w parku, poniaważ nie pozwalano 
jej więcaj wychodzić po za ogrodzenie, chyba 
tylko w czyjemó towarzystwie. Jakaś głusba nie- 
nawikó do wszystkich rodzła się w jej ssrcu. 

Teran usgle Nors, pozbawiona matki, ojca 
i psa, przypom”iała sobie Guya i często myślała 
o śmierci. 
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lat i miał paszport wzdany we Lwowie, jest bowiem 
poddanym austrjackim. ` 

Owoce dzis'ejszegs systemu szkolnago w Pozna- 
niu. Poniżej podajemy czytelnikom dwa listy, jeden polski, 
drugi niemiecki. Z listów tych przekonać się można, 
jak „wielkie“ postępy robią uczniowie w dzisiejszej 
szkole, w której wykładaną jest nauka wedle modły 
panów Grossera i Nitschkego. Po ośmioletniej mo- 
zolnej nguce opuszczają uczniowie szkołę, nie uniejąc 
ani po polsku, ani po niemiecku. 

Pierwszy list brzmi: 

„Esel den 11 Mai 1896 
Kochani roscicy. 

Naipszot was posdrawjam mile i serdecznie i 
piszy wam o mojem powoceniu jest szem Pogu czenka 
sdrowy ale szly bło sam mnuazy mjesz Arbaicbuch i 
to wom posłomy takem to deese prszestasz i m 
niszy papjor prazepieasz i Ocecy musom swoje naswisko 
papisasz i musztesy isz do policjanta i to muzzi 
praziszwjecysz bło ba nie nie geldowało i tó was 
posdrawjam na wele rasy i tak ropscy szy ten teszen 
naeot dosęt dostane bto jak bam. dłogo nie dosto to 
bem mugzou sam szegelni łedęsz i to was jescy ras 
pozdrawjam i otpiscy jak nałeprense. 

Karl Jdkel.* 

Podpisany Karl Ja:kel pochodzi z Zacharzewa 
w powiecie cdolanowskiin ; rodzice jego i on są owan 
gelikami — matka mówi po polska i po niemiecku, 
ojciec wyłącznie po polska. Chłopex ten chodził 7 
czy 8 lat do 10- czy 12:klasowej szkoły w Ostrowie 
i tyle się nauczył, że mu w kazdym razie łatwiej 
jeszcze mówić i piszć po poisku, aniźeli po niemiecku. 

Dragi list. jaki zamieszcza wychodząca w Kłaj 
pedze Allg Ztg, pisany jest prees pewnego żoł- 
nierza do swojej narzeczonej. Brzmi on jak następuje: 

„Geliebtes Aana! Du bast sich gewuadert dass 
ich su lange nich: geschrieben bin; Kkonnt sich das 
so schwer! hat uas Vater zu Hanse krankes Bauch, 
weil sich er so viei gesauft hat von das Buttermilch ; 
konnt sich das verdienen nichte; nun bin ich ga: 
liebtes Anna in grósstes Verlegenheit gerathen; weil 
sich gest-hlen hat ein Dib die Hose des Kamis; 
da haben gesagt die Feldwebel: du bezahlen die 
Huse sonst fligst ins Locb, oder dich hollt das Trufel; 
Was sol ich machen, ve.fluchtes Zacit; willst du 
schicker mir 3 Mark, ist sich alles Gut; wenn sich 
schicks du uat komme auf Uclanb, wir beide auf 
Tanz gehen; Wenn ich nicht bekomme das Hose 
wieder, ih mich schiessen gans tot; vor lauter gra 
men ich bald platzen mir meiue Herzen: das meine 
Hose Kamis verstohlen sind. Ich mir schon gekauft 
hube das Hose dec eckstra, pasaen sis wie Leutaannd. 
Nun guliebtes Anna mehr su schreiben ich nicht zu 
achreiben ich nicht hsbe Muth, nach viel hskeln das 
H.se vier das Frau Feldwebel.. Ish mich schon viel 
deutsch sprechen kaun, bei der Militair gelernt Schlus 
der voretailuogeu. Nua leb wohl und fi:bl sich Kusz. 
Dzin geliebtes Georg * 

Czyż to nie piękna kwiatki dzisiejszego systemu 
szkolnego ? Nieshej ct, którzy posyłają „berychty* do 
Berlins, przesałą panu ministrowi cśmiecenia dr. 
Bossemu także owe dwa listy, aby się przekonał 
wreszcie, że dzisiejszy Ssystam naukowy, praktyko- 
wany w szkole, należy konieoznia zmienić! 

Niezwykły proces o o'rucig toczył się przed 
salem  preysięgłych w Katanji. Podsąłnymi byli 
małżonkowie Zermo, oskarżeni o otrucie dziesięcierga 
dzieci. Rozprawy sądowe stwierdziły, , że małżon- 
zowie ci stracili trzech synów w dziecięcym wieku 
i wmówiono w nich, iż sąsiedzi uroczyli dzieci, 
skutkiem czego pomarły. Chcąc zatem zamáció się 
na domniemanych zabóje:ch swoich synów, ZernBowie 
zwubili do domu kolejno dziesięcioro dzieci i po- 
częstomali je zatrntem winem. Wszystkie umarły. 
Przed eądem wystąpił prefesor uniwersytetu Dzbundo, 
dyrektor kliniki psychjatryeznej w Katanji, z ener- 
giezną obroną zabójców, zwłaszcza kcbicty, wykazując, 
że działała ona w stanie niepoczytalnym. Skutkiam 
tego egi postanowił oddać oskarżonych pod obser- 
wację do domu wariatów. 

Japsńczycy w Warszawia. Przez kilka dni 
bawili w Warszawie turyści japońscy, a miapow'cie 
p Tnkotemi, redaktor pisma wychodzącego w Tokio 
p.t. Tho Nations Friend i jego sekretara Y. Takai, 

Sprawa Żydowska w Turastania, jak donosi 
Nowoje Wremia, przybiera ostry charakter. Obywa- 
ele miasta Turkesianu wystąpili do gubernatora sb- 
wodu Syr Daryjsziego z prośbą o przesiedlenie żydów, 
a w blad a tą prosbą posypały się z różnych Btran 
kraju ekargi na oszustwa i lichwę, prastykowane 
przez żydów. Ze śledztwa okazało sią, iż żydzi bar- 
dze d.wcipnie eksploatnią kredyt, udzielany Im przez 
wielnich przemysłowców rosyjskich, Otrzymują zna- 
cznę traneporta towarów bawełnianych i jedwabnya” 
i wysinwiają wokste 12 miesięczne. Pa odzbranin w 


Taszkencie towaru sprzedają ro zaraz” niżej cen fa- | 


hrycznych, a oirzymane za towar pieniądze wypoży- 
czają biedakem za urocent, dochodzący niekiedy do 
50 na miesiąc. Wobes tej operacji i przemysłowy 
tracą, gdyż dla iuh towaru, o ile go chcą sprzedać 
boy straty, rynsk jest zamknięty, a judność miej- 
s«vwa Rtaje się (fiarą lichwy. 

feiskia spółzi zarobkows w Amisryce. Ka. 
Wawrzyniak, patron spółek pożyczkowych w W. ks. 


XXIV. 

W trzy tygedniś póżniej pewnego poranku 
Nora zastała otwartą wielką bramę od parku 
i wysała na wolne pele. Oglądała się, czy nikt 
jej nie śledzi, a gdy już tego była pewną, zaczą- 
ła biedz z całej siły, aby eopredzej przebiedz 
przestrzeń, dzielącą cd brzegu sztachoty parku, 
który jej się wydawał więzieniem. 

Pobiegł» nzd brzeg, szezęśliwa, iż mogła 
tego rana wymknąć się z lekcji i uniknąć wi- 
doka guwernantki. Nie troszezyła się zupołnia 
ʻa to, jakie strofowania pociągnie za sobą ta jej 
meiegczka, ponieważ, słusznia czy niegłneznie mu 
siała zawsze słuchać wiecznie tych samych uwag, 
napomniań i nagao. 

Zadyszana, zatrzymała się nareszcie i spoj- 
rzała na morze, ma pagórki, tek jakby znowu 
obejmowsła w posiadanie teu świat, który nie 
istniał dla niej od chwili, gdy straciła Jowisza. 

Nagla, wodząn wzrokiem po brzegu, zanwa- 
żyła zdaleka bieguącego ku niei wielkiego psa. 

-- Junene! — pomyślała sobie. 

Janona w istocie, w Cwąsie nieobecauńci Jo- 
waia kilka razy hanla się Norza, która, zapa- 
wie a roztargnienie tylko, głsękała ją przes 
chw:lę, a poiam, cpamiętawszy, odcywała rękę 
gwałtownie i odpędusł: od siebia psa. 

— Ale Junong jest w domu — myślała da- 
lej — leży przecież przed drzwiami pokoju ojca. 
Gdy wychodaiłam przed chwilą, widziałam ją 
przecieś.. A może to Jowisz?.. Nie; ależ to nie 
możliwe! Alea tak, to Jowisza! 

Zaparła w sobie oddech. 
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| zobaczył w taj chwili tak biegnącego, 


Poznańskiem, 
w Północnej Ameryce, powziął chwalebną myśl po- 
łączenia wszystzich polskich 
i budowlanych w jeden związek centralny, który 
wykonywałby kontrolą nad spółkami, 
prez esntralny bank taniego kredytu, a zarazem : 
byłby zbiornikiem zbytecznyck po spółkach pieniędzy. 
Urzeczywistnienie tej myśli dałoby początek samo- 
dzielnemu rozwojowi ekonomicznemu kolonij pol- 
skich w Północnej Ameryce, a zarazem  położyłoby 
podwalicę do zawiązania stosunków handlowych ze 
starym krajem. 

W Kurytybie w Paranie zawiązuje się pierwsze 
polakie towarzystwo kredytowe „Praca“ s ograni- 
czorg pargkg. 

Fies ilstonoszsm. Münchener Allgemeine Zei- 
tung pisze: Każdy podróżny, wyjeżdżarący z Augs- 
burga o godzinie 9. minut 8 rans, za stacją Wester- 
ringen dostrzega czarnego psa, który biegnie szybko 
na apotkanie pociągu. Z wagonu pocztowege wyrzn- 
caja mu paczkę pazet, którą piea chwyta i biegnie 
z powrotem do folwarku, odległego o kilkaset metrów. 
Pies tan już od lat wielu zimą i latem pełni tę służbę. 
Jego pan już rano posiada gazety, które zwyczajny 
listonosz przyniósłby mu dopiero po południu. 

W Princess Theatre w Londynie dawany jest 
obecnie melodramat fraacnski R. Simsa, w którym 
największą sensację budzi zerwanie się szluzy i spo- 
wodowany tam wylew wody na scenie. Podczas 
przedstawień tej sztuki w Paryżu, w chwili gdy 
bohaterka tonie wśród wsapiealonpch uurtów, sku- 
tkiem wadliwego urządzenia, wylew wód stał się 
istotnie groźaym — członkowie orkiestry omal nie 
przyzłacili go życiem. 

Zapotrzebowa*ie pspistu ra całym świecie 
oblicza New York-Herald na 7900 miljonów liber, 
których dostarcza 3985 papierni, rorzuconych po 
całej ziemi. Połowę wyprodnkowanego papieru zu- 
Żytkowują drukarnie, około sześćset miljonów liber 
pożerują gazety. Rozpatrając zaś poszczególne kraje, 
widzimy największą Kkonsumcję roczną papieru w 
Anglji, to jest 11'j, miljonów liber, w Stanach 
Zjednoczonych 10'/, miljonów liber, w Niemczech 
8 miljonów liber, we Francji 7%, miljonów liber, 
w Austrji 4*/, miijonów liber, w Rosji 1*/, miljonów 
liber i t, a. 

Prozydant miasta dr. Małachowski zwiedził 
wozuraj przed południem w dalszym ciągu z wice- 
prezydentem Schayerera areszta miejskie i złączoną 
z nimi miejską stację szupasową, następnie budowę 
dyrekcji kolei, przytulłisko męskie ł żeńskie, zostające 
pod zarządem brata Alberta przy ul Klepsrowskiej, 
wreszcie zakład nieulecza'nych i wyzdrowieńców 
chrześcijan fuudowany przez 6. p. Antoniego Biliń- 
skiego, a pozostuiący obecnie pod zarząłem gminy 
miasta Lwowa. 

78 latni staruszek nazwiekiem Józef Steczewicz 
wyszedł weozoruj rano z mieszkania przy ul. Sobie 
skieg: 22 i nie „owrocił więcej. 

R.blą $zmolxes i sóujaliści W.ha ruchu so- 
cialistycznego dotarły już nawet do uszu ortodoksyj- 
nego rabina lwowsziezgo b Isaaka Sumelkesa. Na 
unegdajszem zgromadzeniu Żydowskich wyborców z 
5. kurji. o którem zumieściliszay krótką notatkę, 
jeden z mowców zawiadomił obeznych, iż rabin 
Szmelkes rzucił klątwą ne wszystkich żydów, biorą- 
cych udział w ruchu soejal.stycznymm. Robotnicy ży- 
dowscj, weile wyrażenia tego bagobojnego męża, e% 
wprawdzie „koroną Izraela“, jednakże stają się 
„gojami* za uatsnięciem się z socjalizmem, gdyż 
urządzają w Szabas frsigny (I) Jak widzimy mądry 
rabbi dsóć powierzcho*nie traktuje symptomata ru- 
chu rebotatezego. Wyborcy uchwalili przejść do po- 
rz.ądzu nad jego klątwą. 

Krzyżak Kandydat adwokacki dr. Rustachy Sz., 
zamieszkały przy ul. Oshrenek, doniósz policji, że 
stróż tego domu Franciszek Krzyżak za to, że Sz. 
nie zapłacił mu 2a nsłngę tyle, ile żądał, napada 
go ma każdym kroku, tnk, iż Sz. obuwia się formal- 
nie wyjść z duinu. Wczeraj przyjemny ten imiennik 
bohaterów grunwsldzkich zdarł p. Sz. bilet wizytowy 
z drzwi, zerwał skrzynkę na listy i rozbił ją, ob- 
sypał obelgami żunę p. Sz, a wreszcie chwycił drag, 
stanął w bramie i groził, iż nie wypusei p. Sz. 
domu. Pid presią tych seu musiano wezwać po- 
moy ajenta polievinego, kióry preywrów:ł chwilowy 
gpokój, Krzyżak, sprowadzony n» inspekcię, wyparł 
się wszystkiego. 

Dziwna skrupuiatność. Dszid G. kupiec z Brze- 
žan złoży wczoraj na policii 5 paczek zapałek, zna- 
iezionych ma placu Węglanym Coby tył zrobił p. 
Dawid (+, gdyby znalazł zamiast zapałek jakiś inay 
przedmiot, np. gwóźiź albo szpiikę ? 

Hands mąśrości. Do włsście:slki entykwarni 
przy ulicy Butorogo p. Klary K zgłucii się w lipcu 
r. b. niejaki Józef Berger i zaproponował jej, aby 
mu dafs kilka książek na Bprzeńuż wśród znajumych. 
Pani K. zgodziła stę ca to, a Berger przez pawisn 
czas rzetelnie codzień przęuosił za sprzedane Książki 
pientaizo Była to jednak tylko taktyka, mająca na 
gelu wyrobienie Bergerowi kredytu. Pewnego dnia 
bowiem obywatzl ten nabrzł książek i obrazków za 
16 zł. i więcej nie pozacał się w aniykwarni, 

M ędzynariamanłaraą Konferancję pokoju, jak 
douvaj sam telegram otworzono ozegdaj w Bodepeazcie. 
W obradach bierze udział tażże kardynaż Szidauch. 
Przewodniczącym wyb'ano prezesa węgierskiej izby 
posłów Sziuagycgo. Deaoamp (z Balgji), przemawiał 
entuzjeatyczuie o Węgrach, a na zakończenie rzekł: 


— Jowiszl — krzyknęła nagle na całe 
gardła. 

Pies jest teraa bardzo blisko. Kawałek ! 
grubego gznara wisi ma m obroży... to jasna 
wskazówka. 


— Jjowisa! mój drogi Jowisz! 

Siódme godzina rano. Pies widocznie biegł 
przez cata noc, i korzystając m pełni księżyca, 
biegł nad morzem tą samą drogą, którą go 
prowadzono z domu na nowe mieszkanie i my- 
ślał sobia, iż trzymając się ciągle brzegu, na- 
trat wreszcie na ukochane miejsce, w którom 
napowno przechadza się, smutna, myśląc o nim 
i przzzywając go, jego mała pani. 

Trzy tygodnie myślał nad tą ucieczką. Ma- 
rzył o tem we énis, a jego nowi właś siciele wi- 
dzieli, jak drżał nmierau i słyszeli, jak wył 
głucho, jalkhy edpowiadał na ukochanym głosem 
wymawiene słowa: 

— Jowisz! Mój Jumisa! 

Teraz nie mylił sią woale. Ona wołała go 
w rzaczywistośaj, a słaby jej głos znajdował 
odgios w saren pia. Zrobił więcej niś trzy mi- 
lej byt oguianie zdyszany. Deiat na całem 
cielo, a był spocony ogromnie. Ktoby go był 
hyłby z 


' pewnością przyłożył fuzją do ramienia i zastrze: 


lił go; myśląc, te ma do czynienia z wściekłym 
psem. 

Nareśzcie, stanął przy Norzal 

Skoczył na ramiona dziecku, blademu i 
drzącema z wruszenia. Przewrócił je na piasek, 
a ono objęło go rączkami za kark. Małe palce 


srółek pożyczrowych ; postępu i cywilizacji. 


dostarczałby | 
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„Witamy ten naród, który zawsze walczył o SWĄ 
niepodległość, lecz zawsze był pełen zamiłowania dla 
Jest tu nam dziwnie przyJe” 
muie i dziękujemy wam za przyjęcie“. (huczne okla- 
ski). Austrjacki delegat Priquet podniósł postępy 
międzynarodowego sądu rozjemczego, jak to wykazuje 
sprawa Venezueli. Mowca oświadcza się za równo” 
uprawnieniem wszystkich ludów. Po południu De- 
sexmp wygłosił referat i oświadczył, że dla memorjału 
do panujących i rządów, w sprawie sądów rozjem- 
| czych, znalazł przeważnie dobre przyjęcie. Bersevicey 
dowodził, że Węgry dały przykład poddania się S$ 
dowi rozjemczemu, mianowicie w sprawie A 


Oka. Mowca jest za wspólną akcją wszystkich p fla" 
mentów. Pierentoni jest zdania, iż tę rzecz powinna 
rozpatrzyć konferencja dyplomatów, Barwiński nato- 
miast wygłosił mniemanie, iż ludy powinny oswobo” 
dzić się od opieki dyplomatów. 

10.000 zł. zgubiono. Dyrekcja policji otrzy” 
mała wczoraj następujący telegram z Krakowa n3t- 
biono 10.000 zł. galicyjskich czteroprocentowych li- 
stów zastawnych, serja II, 3775, 3776.“ O wypadku 
tym zawiadomione zostały wszystkie tutejsze banki 
i kantory wekslowe. 

— i E ŘŘħŮĖōșŐŮÁ 

* Z Tow. dziennikarzy polskich wə Lwowie. 
Pierwsze po ferjach posiedzenie wydzisła odbędzie 
się w sobotę d. 26. bm. o godz. 5. popołudniu. 

* Zgubiono w drodze z ul. św. Mikołaja na 
Skerbkowską w środę wieczorem lornetkę (stecher) 
w oprawie szyldkretowej. Rzetelny znalazca zechce 
się łaskawie zgłosić do p. A. Kiczmana ul. Sgarb- 
kowska 17. 

Na przestrzeni oi ul. Akademickiej na pl. Ber- 
nardyński, zgubił przed trzema dniami chłopak ze 
sklepu F. Niżałowskiego mały obrazek, mający War- 
tość tylko dla osoby właściciela. Kto znalazł, zechce 
obrazek ten oddać do wymienionego sklepu. 

* Z „Sokoła.“ Komitet festynowy składa ser- 
deczne podziękowanie wszystkim tym P. T., którzy 
raczyli nadesłać fanty na loterję fantową lub innymi 
darami in matura przyczynić -się na rzecz Towarzy” 
stwa. W szczególności zaś paniom, które zajęły się 
rozsprzedażą losów loterji fantowej i tym przyjacio” 
łom Towarzystwa, którzy niezrażeni niepogodą 08 
Wysoki zamok podążyli i obecnością swą przyczynili 
się do kasowego powodzenia festynu. 

* Zb orowe lekcje nauki rysunku I malarstwa 
dla pań i panów rozpoczyna z dniem 1. października 
br. Marceli Harasimowicz art. malarz. Zgłoszenia 
przyjmnje w swojej pracowni przy ul. Kochanowskie” 
go l. l a. 
Skiedkł 
redewa 

Dia wdowy z trojgiam dzieci, 


na osie użyteczności publicznej (ub 0B- 


y której zagrabiono 

maszynę do szycia, nadesłał p. N N. za Słobody Ran- 

gurskiej 3 zł, które odesłaliśmy do Związku Towarzystw 
katolickich 
cal 

je Lwowie, zmarł GKazimierz Sz ołginia, urzę- 

dnik krakowskiego Tow. ea ubezp, wk 

Brzeżanach, zmarł Oalestyn 

syn p. Jana Konuarniskiego, 

chacz IU. roku praw. 


Komarnieki, 
radcy sąłu krajowego, stu- 
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Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę po raz drugi „Pumpmajor”, operetka 
w 3 aktach Joljusza Horsta i Leona Osajn'a, 
muzyka Karola Neuman'a; jutro w niedzielę popo- 
łudniu o godzinie 3 „Na Helikonie", prolog w 3 
odsłonach K. Zalewskiego i „Rej z Nagłowie”, ko- 
mejja historyczna w 3 aktach Konst. Majerano- 
wskiego; wieczorem o  godzinia pół do 8 po ras 
trzeci „Pumpmajor*, operetka; w poniedziałek po 
raz drugi „Syn“, komedja w 4 aktach Kazimierza 
Zalawskiego. 

(c) Z teatru. Z egzotycznych stref Portugalji i 
Hiszpauji, które najdłużej i najwytrwalej dostarczały 
librecistom wszystkich narodowości tła do operetko- 
wych awantur, przenieśli nas autorowie wczorajszej 
prerjery pp. Herst i Stein do ojczyzny łapówek. 
dziegciu i nuhajki: do Rosji. Zmiaua dekoracji, 
dzięki której widz zamiast odrapanych pałacyków 
średniowiecznych, krzywych ulio i kostjamów s typo- 
wemi peleryukami, ogląda Śnieg leżący i padzjący, 
sople lodu i kaski rosyjskie, przyczynia wię niezawo- 
dnie do podniecenia stępionej już cokolwick na ope- 
retkowe rozkosze publiczności. Mamy więc przed sobą 
rosyjską operetkę w udatnem niemieckiem wydania. 
Libretto zapożyczone zostało ze znakomitaj komedji 
gogolowskiej „Rewizor z Petersburga* z tą małą po- 
prawką że podczas gdy Gogol każe właściwemu re- 
wizorowi siedzieć za kulisami, pp. Horst i Stejn 
wprowadzają go na scenę w roli lokaja, węszącego 
z prawdziwie policyjnym eprytem intrygę zmoderni- 
zowenego Chlestakowa. 

Umuzykalnienie „Rewizora* wziął ua siebie 
jeden z młodszych kompozytorów niemieckich Karol 


r istotach i łączyła je, 
serca zwierzęcia i dziecka biły zgodnie w takt, 
uradowane, że znowu znalazły się razem. 

Nora, która powstała nareszcie, upadła 
znown wskutek nowego wybuchu ozułości Jowi- 
ssa i oboja, ciesząc się sobą, tarsali się anowu 
w piasku. 

Panna Marta nadbiegła i praeraziła się, 
widząc z daleka, iż w piasku przewraca się 
jakaś zbita masa, raa pokaanją się nóżki dziecka, 
w czarnych pończosakach, zmięszane z czterema 
ogromnemi łapami Jowisza, który, powstawszy 
nareszcie zaszczekał, podnosząc pysk ku niebu, 
wesoło, jakby chciał dać tem dą poznania, iż 
nareszcie odnalazł swój skarb. 

Panna Marta zbliżyła się nie bez pewnej 
obawy i zrozumiała wszystko. Pomogła Norze 
zdjąć z szyi Jowisza kawałek sznura, przycse* 
pionego do jego obróży. 

Nora chciała sobie zachować ma pamiątkę 
ten kawałek sznura, jako bwiadka niewoli jej 
przyjaciela... 

— To pamiątka — rzekła z naciskiem. 


{Diag dalacy sasay. 
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oraz kozak, śpiewany przez p p. Bognekiego. W osta- 
tnim akcie p: Orzelski dodał jako wkładkę znaną, 
prześliczną piosnkę Tostiego T amo ancora ! 


Wstępny swój sukces zawdzięcza operetka wczo- | 
/ poprawka z 


rajsza w znacznej części bardzo starannemu wykóńa- 
niu i-troskliwej wystawie. Artyści nasi stanowili 
doskonały ensamble, chóry $piewały równo, orkiestra 
pod kierownictwem p. Słomkowskiego grała bez za- 
rzutu. W roli pseudórewizora znalazł p. Begucki 
nową kopalnię oklasków, któremi oceniono jego talent. 
Pani Radwan i pamana Bohussówna rywalizowały ze 
sobą grą, śpiewem i sympatycznem exterieur, inne 
roie miały wykonawców zupełnie dobrych w pp. Ka 
sprowiczowej, Myszkowskim, Orzelskim, Kiesmanie, 
Wysockim, Jednowskim i Kratochwilu: Kostjumy 
były bardzo bogate i malownicze, akt pierwszy miał 
nową dekorację rosyjskiego miasteczka. Do ożywienia 
całości przyczynił się odtańczony przez pp Michlewi- 
czową i Żymirskiego kozak oraz doskonała parodja 
baletu wykonana przez pp. Kesprowiczową i Myszkc- 
wskiego. Natomiast zupełnie nie dopisały kuplety, 
które radzilibyámy mocno skrócić w interesie ope- 
retki i tak już dostatecznie długiej. Są one niedo- 
wcipne, mdłe, pisane fatalną polszczyzną, a na dobi- 
tek śpiewane bez wdzięku. 

Można było wreszcie ładniej i bardziej po polsżu 
przetłómaczyć tytuł, zwłaszcza, że snma treść dopra- 
sza się tego. neumpmsjor“ jest tak prowizorycznie 
przyczepiony do utworu, że zapomina się po przed 
stawieniu o co właściwie chodzi w tym tytule. 
Publiczność zebrała się wczoraj w teatrze bardzo 
licznie i z zajęciem słuchała nowe! operetki, która 
ma tę niezaprzeczoną wyższość nad całym szeregiem 
innych, iż nie sili się no osiąganie efektów przy 
pomocy dowcipów 2 paryskich pisemek pornografi- 
czych i odsłaniania tajemnic buduarowych. Powinna 
się więc utrzymać w repertoarze. 

ilustracje rzeczy polskich zamieszcza szwedzki 
tygodnik ilustrowany Ny illustrerad tidning. Są to: 

„Widok Waweiu“, „Wieża Florjańska" , „Widok na 
Wisłę” i „Ratusz krakowski.* Nadto znajdujemy tam 
portret hr. Benselstjerna-Engelstróma, Ilustracja służą 
za objaśnienia do artykułu Yensona „Od Wołgi do 
Dunaju.“ 

„Garteniaubs* zamieszcza opis Tatr wraz 2 ry- 
sunkami, pomiędzy którym wyróżnia się piękny ry: 


sunek A- Świeszewskiego, przedstawiający „Czarny 
staw.“ 
| 


Rada miasta Liwowa. 


(Uasczenie pamięci $. p. Fuzebjusza Czerkaw 
skiego. — Interpelacja, — Wybory komisyj. — 
Niwelacja miasta). 

Lwów 25. wrześnir. P. prozydent dr. Me- 
łachowski, zagaiwszy wczorajsze posiedzenia, 
poświęcił kilka słów gorącego wspomnienia $. p. 
Easebjaszowi Czerkawskietiu, bonorowemu oby- 
watelowi miasta Lwowa i podniósł wielkie za- 
sługi 5. p. zmarłego około zaprowadzenia jązyka 
polskiego w szxołach galicyjskich. Rade uczciła 
pamięć 6. p. zmarłego przez powstanie. Nastę: 
pnie zawiadomił p. prezydent radę, iż Towarz. 
ochotniczej straży pożarnej „Sokół* zaprasza 
na swój popis, który odbędzie się w niedzielę 
dnia 27. b. m. o godzinie 4. po poładniu w po- 
dwórza ratuszowem. 

Sekretarz rady radca Lukas odczytał na- 
stępującą interpelację wniesioną przes profesora 
Thuiliego. W urzędowem sprawozdaniu in- 
zpektora przemysłowego z r. 189% znajduje się 
taki nstęp: „Ponieważ spostrzegłem, że we Lwo- 
wia wszyscy. masarze sprzedają swój towar do 
gods. 12. w południe i od 3. do 9., a nawet 
10. wieczorem i że w handlach delikatesów, 
w których gościom podaje się trunki i gorące 
potrawy, drzwi frontowe, służące do wejścia 
goboi, są otwarte w godzinach, w których praca 
w niedzielę nie jest dozwolona, prosiłem magi- 
strat lwowski o dokładno czuwanie nad prze- 
pisami co do spoczynku niedzielnego, jednak bez 
skutku. Zważywszy, iż dobro społeczeństwa wy- 
maga jak najsilniejszego poparcia w urzędowa” 
niu inspektorów przemysłowych, ustanowionych 
dla obrony interesów klasy pracującej, i że po- 
wyższy zarzut uczyniony magistratowi lwowskie - 
mu w urządowem sprawozdania nie powinien po- 
zostać bsz wyjaśnienia, upraszam p. prezydenta, 
aby zechciał zbadać powyższą sprawę i uwia ado- 
mió radę o wyniku dochodzenia. Iaterpe!ację tę 
oprócz interpelanta podpisało 7 radnych. P. pre- 
zydent odpowiedział, iż sprawę tę zbada i o wy 
niku uwisdomi radę. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego za- 
łatwiła rada cały szereg rekursów w sprawach 
budowniczych, pocze:a dokonała wyboru komi- 
syj Całonkami komisji do wymiaru taks wojsko 
wych wybrauo pp.* Beisera i Zabrowskiego, 
zastępoami ich pp. Bienieckiego i Stachiewicza. 
W skład komisji zdrowotnej miasta Lwowa 
weszli z grona rady pp.: Beiser, dr. Pisek, dr. 
Stroynowski, dr. Szpilman, Rawski i Pawle- 
wski, z po za rady pp.: lekarze dr. Janda i 
dr. ©. Sztembarth, inżynier wydziału krajowego 
Sikorski, architekt Jan Ssulc, chemik Walery ! 
Włodzimirski i aptekarz dr. Rucker. W  skłsd 
komisji dla przeprowadzenia niektórych rostan- 
racyj w ratuvsa  wessło pessdium, rady i pp. 
Janowski, Gołąb, Bardass i Cybulsk i. 

R Rawski w imieniu sekcji JIL. 
przedstawił następujące wnioski w sprawie ni- 
wełacji miasta Lwowa. Rada uchwali: 1. Prze- 
prowadzić niwelację miasta Lwowa. 2. Niwe- 
lacje, wykonać we własnym zarządzie z przy- 
braniem sił pomocniczych pod kierownictwem 
inżyniera geometry p. Barozewskisgo. 8. Na wy- ' 
konanie robót uchwali rada kredyt w wysokości 
32000 sł, a na razie zaliczy na przedwttępne 
roboty 5000 zł. 

Wnioski te uchwalono wraz z dodatkowym 
wnioskiem inkyniera Kowslezuka, aby sprawę ' 
regalacji i niwelacji miasta odesłano do komisji 
regalacyjnej celem jak najrychlejszego zastano- 
wienia się i podania wniosków, 


m. luwowa. Na tem obrady zakończono i przy- 
siena” 4 posiedzenia t tajnego 


"Iz Izby sądowej. 
Lwów 24. września, 
Romeo jako spekulant. 

Epilogowi rozprawy towarzyszył niesłychany 
tłok publiczności, która naturalnie nie mogła 
sobie darować satysfakcji obe:rzenia oskarżonego 
i zapełniła salę tak grantownie, że musiano na 
straży postawić wośnych,* ażeby nikogo więcej 
nie wpuszczali do środka. Popołudniu o godz. 4. 
zaczęto przesłuchiwać dalszych świadków. Šan- 
amocję wywołało pojawienie się pani Aatoniny S. 
matki pierwszej narzeczonej Wagnera. Z „pan- 
ną Stasią* poznał się Wagner, rzecz dziwna, 
podobnie jak z późniejszą swoją narzeszoną 
panną F., na wesela. On był drażbą, ona druż- 
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ką. Panna Stasia była jednak zaledwie czterna- 
atoletnim podlotkiem i miała jeszcze do Czynie- 
nia — z gramatyką. Właśnie zdarzyła się bar 
dzo smutna okoliczność : pannie Stasi groziła 
„niemieckiego, Wagner, który do- 
pierą Go zrobił znajomość z rodziną pp. za- 
proponował swoją pomoc jako kurepetytor pa- 
nienki i został przyjętg, a wkrótce z korepaty- 
tora «awansował na narzeczonego z przyjęciem 
„ia etat“. 

Było mu u pp. 8. jak w raju Lekcje nis 
utradzały go bardzo, gdyż, wedle zeznań pani 
S., więcej „zawracał głowę“ dziewczynce, ani 
żeli zgłębiał deklinacje niemieckie. Z -początku 
jadał tylko Śniadania, obiady i kolacje u pp. S., 
potem sprowadził sią także na mieszkanie. . Pani 
S. była dla niego tak dobrą, że płaciła mu na- 
wet nauczyciela i pokapowała książki, ażeby się 
uczył do matory. Zapał do nauki trwał jednak 
bardzo krótzo, Pruerwało go przybycie z Rosji 
jakiejś „kuzynki* Wagnera, którą cn, wskutek 
polocenia brate, musiał „sabawiać i rozrywać”. 
W międzyczatie zaś łudził dalej panią S. obie 
tnicami ożenienia się z córką, opowiadał, że ma 
28000 i dcm w Podwołeczyskach, że gdyby 
chciał, toby mógł kiedyś zostać ministrem, a raz 
nawet poszadł » obiema paniami oglądać kemie 
nicą ma kupno. Epilog tego stosunku znany. 
Pau: S. poznała się w końeu na moralnej war- 
tości Wagnera i wypędriła go m domn. Panna 
Stasia, dziś ośrznastoletnia panienka, dawno już 
wyleczyła cię z chwilowej swej słabości. 

Po przesłuchaniu pani: S. wezwano ojca Wa: 
gnera, który zrzekł sią Świadczenia. Następnio 


| akademik Cz. cpowiadał o owem słynnem weselu 
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w pralni przy nl Kopernika. Cz. wszedł przez 
okno, bo stróż nie chciał go wpuścić, a państwo 
młodzi zapraszali. Wagnera jaż tam zastał. Pito 
dażo. Kompanja podchmieliła sobie tak, iż pod 
koniec wybacłła awantura i jeden z biorących 
w niej udział, chcąc zranić nożem Wagnera, 
zranił swą siostrę. Po skończenia postępowania 
dowodowego przemawiał prokurator, obwiaiając 
Wagnera o oszustwo, nakłanianie do fałszywych 
zeznań i lekkie usukodzenie ciała. Długą i wy- 
mowną obronę wygłosił dr. Sumpor, podnosząc, 
iż Wagner był młodym chłopcem bez opieki, 
którego  kobieiy zepsuły. Tygrysy pożerają 
mężczyzn w lasach, kobiety w buduarach. Koń 
cząC mowę, wn:Ósł zapełne uwolnienie Wagoera. 
Og. '/,10. zapadł wyrok. Wagner skazany zo- 
stał na rok zwykłego więzienia. 


4 Lwów 25. września. 
Podpalenie magazynów wojskowych i malwersacja. 

Przed zwykłym trybanałem karoya razpo 
częła się wesoraj rano wielka rozprawa na tle 
malwersacji i podpalenia magazynów wojskowych 
w ogrodzie Jabłonowskich we Lwowie. Genera 
sprawy sięga r. 1894. Dnia 238 lipca wzpomnia- 
nego roku wybuchł rsno pemiędzy g. 6. a 7 
w wojskowym magazynie owsa i słamy w ogro- 
dzie Jabłonowskich pożar, który mimo natych- 
miastowej owargicznej pomocy szerzył sią z taką 
gwałtownością, iż trzy baraki nr. 15., 16. i 20. 
padły eiarą płomieni. Wkrótce patom uwięziono 
ok. oficjała prawianinry wojskowej  Radolfa 
Fachsa, któremu powierzony był nadzór nad 
magezynami oraz mani ipulacja odbioru i wyda- 
wania owsa 1 słemy pod zarzutem zbrodni pod- 
palenia celem zatarcia śladów licznych, systema- 
tycznie popełsisnych melwereacji. 

W pierwszych dniach sierpnia przedsięwziął 
intendent wojskowy Kociuba w asystencii wyde- 
logowanej komisji szkontrum, które wykazało 
i 34500 metr. entr. siana, 94911 Eiz. owsa 

2537 astux worków, Przez co skarb wojskowy 
paai szkodę w kwocie 29683 zł, do czego 
jeszcze doliczyć należy wartość spalonych bara- 
ków oraz wypłacane robotnikom wynagrodzenie 
za czynności przy ratowaniu w kwocie 16182 zł. 
tak, iż ezkoda, jaką skarb wojskowy przez pożar 
ten poniósł, wynosi poważną sumę 45685 żł. 
latendent wojskowy wyraził przytem przekona 
nie, że ogień został podłożony i że przed poża- 
rem odbywały się karygudne manipulacje owsem 
skarbowym. Głównym odbiorcą miał być niejaki 
Ignacy Rosser. 

W toku dochodzeń, prowadzonych w tatej 
szym sądzie krajowym, przesłąchiwano robotni 
ków, zatrudnionych we wspomnianych barakach 
przy wyładowaniu i składaniu owsa, jako świad- 
ków dla zbadania stanu sprawy, co do możli- 
wych malwarsacyj i powstania ognia. Obecnie 
„wszystkich tych ludzi pociągnęła prokuratorja 
państwa do odpowiedzialności, zarzucając im 0- 
Bzustwo, papełrione przez złożenia w sądzie 
fałszywych zezosń lub namawianie do nich. 
Oskażonych jest dziesięciu, a mianowicie: 1) Fi- 


lip Noga, lat 85, zarobnik; 2) Jan Barth, lat 
39, zarobnile; 3) Ścfton Kostowka, lat 88, do- 
zorca domn; 4) Piotr Ważny, lat 45, zarobnik; 


5) Bazyli Zaremba, lat 34, zarobnik: 6) Misheł 
Reich, lat 34. zarobnik; 7) Piotr Hawryk, lat 
89, robotaik; 8) Mateusz Hasiów, lat 80, robo 
tnik; 9) Ignacy Rosner, lat 29, liwarant wojsko- 
wj; 10) Zalman Pariser, lat 44, ekspedytor. 
Rozprawa potrwa cztery dni, t. j. prócz 
dzisiejszego daie, jatro, w poniedziałek i wts- 
rak. Przebieg jej jest dość blady, obraca się 
koło szczegółów, ważnych dla wyjąśnionia rze 
czy, ale nie interesujących dla szerszej pabli- 
czności, dlatego ograniczymy - sią już tylko do 
zanotowania wyrosu. Przewodniczy rezprawie 
radca Chyliński w asystencji radców Heyderera 
i Franka, osketża zastępór. prokuratora Kiljan, 
brorią: radca dr. Edward Sumper, dr. Boud, 


| dr. Brackman, dr. Grek i p. Domiczek. Do ła- 


w jaki sposób | 
sę zł można racjonalny plan regulacyjny 


wy oskarżonych przysanięto pięć krzeieł nad- 
programowych. _ 


kwów 25. września. 
Rabunek. 
Przed sądem przysięgłych odbyłz się dziś 


rozprawa przes iw Frankowi Mieinikowi i Iwa 
' nowi Pszysalakowi, 
. oskurzonym o zbrodnię rabnaka, 
; O80li8 


parobczakom z Sachodołu, 
popełnioną Da 
Ryfki Mostoi i Mirjam Leinwandowej, 
powracających z targu za Lwowa i nooujących 
w karczmie sachodciskiej. Było to w czerwca br. 

Oskarueni lanipartowali przez całą noc, ko- 
rzystając z pięknej pogody, nad ranem zab wstą 
pili do karczmy na „kieliszek“ rumu i ta wi 
dzieli, jsk karczmarz zwracał Leinwandowej i 
Mostlowej oddane rsu na przechowsnie przez noc 
pieniądze w kwocia klkudziesiąciu at. i jak obie 
kobiety same następnie wyruszyły w dalszą 
drogę. Puścili się tedy po pewnym czasie w po- 
goń sa niemi, a dopędziwszy, pobili je i odebrali 
im całą gotówkę. 

Na tem tle odbyła się rozprawa pod prze 
wodnictwem radcy Nitarskiego. Oskarżał proku- 
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rator Garlicki. W obronie podniósł dr. Zygmunt 
Lilienfeld, iż- zajście kwalifikuje się jako zwykła 
awantura chłopska, że oskarżani mogli działać 
tylko w stanie niepoczytalnym, zwanym w nauce 
pod nazwą morał insanity i że dokonanie ra 
bunku “iest wyklaczone” po- myśli $-194. u. k. 
Trybanał na podstawie werdyktu sędziów przy- 


sięgłych skazał Mielnika i Przyszlaka na 8 
łata ciężkiego więzienia, obostrzonego postem 
i ciemnicą. 


Zamieszki na Wschodzie. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

Frankfurt 20, września. Frankfurter Ztg. 
donosi, iż rosyjska flota czarnomorska krąty od 
przedwczoraj w odległości sześcia godzin drogi 
od Bosforu Ambasada rosyjska porozumiewa 
się z eskadrą za pomocą poczty gołębiej. 

Frankfurt 25. września. Frankfurter Ztg. 
donosi, iż w Erzerum tysiąc Ormian podpaliło 
miasto i zamordowało około 500 Tarków. Po- 
rządek przywróciło wojsko. 

Hamburg 25. września. Hamburger Nachrich - 
ten zaznaczają ponownie klęskę polityki angiel- 
skiej w Turci. Jest rzeczą nieprawdopodobną, 
eby ear pozwolił się w Anglji odwieść od tej 
polityki, która dla Rosji jest najkorzystniejszą i 
jej w ręca oddała ostateczne rozwiązanie kwestji 
wrachodniej. 

Liverpool 25. września. Na meetinga wygło- 
sił Giadstone długą mowę w kwestji wschodniej. 
Zaproponował wystosować do sałtana energiczna 
żądanie przeprowadzenia reform ewentualnie zaś 
żądał, aby Arglja zwróciła paszport ambasadorowi 
tureckiemu w Londynie i zobowiązała się do bezi 
teresowności. Gdyby Europa uznała to postęp . 
wania Anglii za casus bella, ma się Anglja z re- 
zygnacją cofnąć zupełnie i odpowiedzialność za 
dalsze rzezie pozostawić mocarstwom. 

Berlin 25. września. Wyekwipowanie czte- 
rech udających się na wody tureckie okrętów 
wojennych odbywa się z wielkim pospiechem. 
Pierwszy okret odchodzi jaż dzisiaj. 

Berlin 25. września. Wozoraj tysiączny tium 
urządził demonstrację na korzyść Ormjan. Na 
zgromadzeniu zakomunikowano, iż prezydent po- 
licji zakazał przemawiać ormjańskiemu profeso: 
rowi Thumajasowi. Zakaz ten wywołał wielkie 
oburzenie. 

Berlia 25, września. Berl Tagebl. dowia- 
duje się, że gabinety porozumiewsją się, aby na 
wypadek nowych rzezi w Stambule spisać pro- 
tokół de desinieressiment i wspólnemi siłami 
przywrócić porządek. 

Stambuł 24 września. Tysiące osób zwiedza 
wystawione w arsonale na widok publiczny bom- 
by arraeńskie, Wystawa bndzi rozgoryczenie 
wśród ludności mahometańskiej i armeńskiej. 

Z różnych miast w Anatolji nadchodzą nie- 
pokojące wis.ddomości 0 groźaym rucha armeń- 
ekim. Wskutek tego ministerstwo wojny wydśło 
w 12 paragrafach nowe, surowe przepisy 0 za- 
chowsniu się wojsk podczas rozruchów. 

Aresztowano wielu Tarków, między nimi 
tukże kilka wyższych oficerów. 

Petersburg 25. września. Sfery kompe- 
tentne zaprzeczają jak najkategoryczniej donio- 
sienia londyńskiego Timesa, jakoby rosyjska 
fiota na Czarnem Morza zabrała na swe okręty 
pewną liczbą wojska lądowego i była w pogo- 
towiu, aby na dany przez ambasadora rosyj- 
skiego w Stambule znak wpłynąć do Bosforu. 
Zarząd marynarki rosyjskiej nie przedsięwziął 
adnyciy nadzwyczajnych zarządzeń dotyczących 
tej flot 

| Londyn 20. września. Do Daily Telegraph 
donoszą z Aten, ża w Macedonji wojska tureckie 
stoczyły gwałtowną walkę z powstańcami, który- 
mi dowodził niejaki Bolzaro. Powstańcy wzięli 
do niewoli 20 żołnierzy. 


ESEOJRTSLWO, handel | przamysł. 

Dyrekoja kołel państwowych ogłasza : Północno 
niomie-ki ruch zbożowy z Galicią i Bukowiną. 

Z dniem 1. października 1896 roku wejdzie w Życie 
nowa taryfa dla wyż rzeczonego ruchu. 

Północno - niemiecko- galicyjsko-południew-zachodnio: 
rosyjski ruch graniczny. 

Z dniem l. października 1896 roku wejdzie w życie 
dla wyż wspomnianego ruchu dodatek I do taryfy część 
II, zeszyt 2, z 1. stycznia 1896 (Taryfa wyjątkowa dla 
przawozu zboża i t p.) 

Nawa kalej z Kijswa da Warsza vy. Gazeta „Wołyń* 
dowiaduje się z dobrego żródła, iż jedno z prywatnych 
Towarzystw akcyjnych wypracowało projekt bezpośredniego 
połączenia drogą Żelazną Kijowa r Warszawą, oraz, że 
już zaakceptowaną została i przedstawioną do zatwierdze- 
uia linja  szerokotorowa: Kiżów-Ź, tomierz- Owrucz-Kowel- 
Warszawa. Według słów tegoż pisma, drugie Towarzystwo 
dróg dojazdowych zamierza wybudować linję szerokoto- 
rowy z Motowidłówki na Żytomierz i dalej na Owrucz. 


TelBgramv „Dziennika Po.skiego.” 

Wiedeń 25. września. Cesarz wydał nastę- 
pujący rozkaz do armji: 

„Ukończone właśnie manewry wojsk i oba 
obron krajowych ukształtowały się dzięki dobrze 
cbmyślanema programowi jako bardzo poważne 
i odpowiadające ezczególnym potrzebom chwili. 
Z żywem zainteresowaniem przypatrywałem się 
manewgom trzech dywizyj kawalerji i 10. i 11. 
korpusu w Galicji, jak również manewrom forte- 
cznym w Przemyślu, s nastepnie manewrom3 i 18. 
korpusų na Węgrzech, któremi według mych roz- 
kazów kierował szef sztabu jeneralnego z swymi 
organami w sposób nie pozostawiający nic do życze- 
nia. Chwalabne uznanie wybitaej wytrwałości i bar- 
dzo radawalsiających ćwiczeń taktycznych trzech 
głównych gatanków broni w wyższych kombi- 
naciach, jak również dzielność broni technicznej, 
które to uazanie w calą ogólnego ogłoszenia wy- 
rnziłem już dotyczącym jenerałom ma polu ma- 
nawrów, przenoszę chętnie na całe wojsko i na 
obie obrony krajowe. Jestem pewny, Że te dwa 
działy współzawodniczą z sobą w wierności za- 
wodowej i poświęceniu eię, aby cała siła obronna 
stała na wysokości swego zadania.* 

Wiedeń 25. wrzesnia. Przy wyborach do 
sejmu górno-sustrjackiego zwyciążyli wszędzie 
kaadydac: katoliccy. 

Wiedeń 25. września, Arcyksiężna Marja 
Walerja, jak donoszą z Ischlu, powiła wczoraj o 
godzinie szóstaj wieczorem córzę. 

Wiedeń 25. września Wiener Ztg ogłasza 
sankcjonowaną mstawę reformy wyborczej. 
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Londyn 25. września. Times donosi z Kairu, 
że nietylko Dongolę, ale i dwa inne ważne 
punkty strategiczne wpadły w ręce wojsk anglo- 
egipskich. Dotychczasowy słaby opór zachęca 
do dalszego posuwania się w głąb krajo. 

Bariin 20. września. Według Berliner Ta- 
geblattu uważają wszyscy hr. Kapnista jako na- 
stępcę ks. Łobanowa. Kandydatara  Nielidowa 
zupełnie już nie wchodzi w grę. 

Bruksela 25. września. Independance Belge 
przytacza interwiew swego korespondenta z 
Feliksem Faurem. Prezydent oświadczył, iż 
rzeczą jest zapełnie zrozumiałą, że car udał się 
najpierw do Wiednia, gdyż cesarz Franciszek 
Józef jest najmądrzejszym z monarchów. Odwie- 
dziny w Wrocławiu zaś były tylko prostą są- 
siedzką grzsecznostką, a wizyta w Balmoralu 
polega na stosunkach pokrewieństwa. 

Politycznie ważnym jest tylko pobyt cara 
w Paryżu przez pięć dni, a będzie on koroną 
podróży carskiej. Car nie przyjeżdża jako gcść, 
lecz jako sprzymierzeniec. Sojusz Francji z 
Rosją jest największem i najważniejszem zjawi- 
skiem tego stulecia. 


Wiedeń 25. września. W Norymberdze odbył 
się wiec rzeźników bawarskich, na którym w ostrych 
wyrażeniach potępiono postępowanie bawarskich agra- 
rjuszów, którzy dążą do tego, aby zamknąć zupełnie 
granicę bawarską dla bydła austrjackiego. 


Wiedeń 25. września. Galicyjskie karpackie 
owarzystwo naftowe, dawniej Bergheim i Max Gar- 
vey z siedzibą w Marjampolu ogłasza w pismach 


prospekt na swoje akcje. 

Budapeszt 25. września. Konferencja między- 
parlamentarna zajmowała się wczoraj kwestją obrony 
obcych poddanych i prawem wygnania. Referent 
kładł głównie nacisk na to, że obrona pracy narodo- 
wej jeszcze nie jest motywem do niewpuszczania cu- 
dzoziemców do kraju. 

Po referacie Apponyiego uchwalono, że państwe, 
które nie posiadają ustroju parlamentarnego, mogą 
brać udział w obradach konferencji przez delegatów 
mianowanych przez swe rządy. 


Wiadeń 25. września. Cesarzowa Elżbieta 
odjechała do Ischlu. 

Londyn 25. września. Do „Biura Reutera“ 
donoszą z Kairu, że wojska angielsko-egipskie 
przy zajęciu Dongoli pojmały przeszło 900 der- 
wiszów i zdobyły wielkie sapasy broni. 

Praga 25. września. Cesarz rozporządził, iż tu- 
tejsza akademja malarska objęta ma być w zarząd 
państwowy ł z dniem 1. października 1696. prze- 
mieniona w państwową akademję sztuk pięknych. 
Nauka w niej odbywać się będzie w obu językach, 
czeskim i niemieckim, 

Praga 25. lipca. Wozoraj wybuchła bastówka 
w tutejszych warstatach towarzystwa kolei państwo 
wej. Robotaicy przyssli wprawdzie rano 0 zwykłej 
godzinie, sle nie pracowali. Wezwano ich więc, aby 
się oddalili, poczem zamknięto wszystkie  warstaty, 


Berlin 25. września. Przy wczorajszych wybo- 
rach asesorów do sądów przemysłowych wybrano 85 
socjalistów, a 73 kandydatów innych stronnictw. 

Londyn 25. września. Bank angielski podwyż- 
sżył wczoraj stopę procentową na 3°/. W tym mie- 
piacon podwyższa bank stopę procentową już po raz 

rugi. 

Madryt 25. września. Wczoraj wypuszczono na 
wolność wszystkie esoby, uwięsione z powodu za- 
machu anarchistycznego, popełnionego w lecie br. w 
Barcelonie. 

Bombay 25. września. Policja sanitarna za- 
przecza, jakoby grasująca tu choroba była dżumą. 
Jest to jakaś specjalna choroba, połączona z wyrzu- | 
tami gorączkowymi. 


Telegramy giełdowe i targowe. 
%ledeń 25. września. 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 369 12, Węg. 
Kredyty 40075,  Anglobanki 155—, Wiedeński 
„Bankyercin* 264 50, Uojony 298'75, Laenderbaaki 
252'—, Sztacbany 368 —, Lombardy 102'—, Kibe- 
thala 281—, Kolej północno-zachodnia 874 —. Ty- 
tuniowe 15850, Rima 248'—, Alpiny 86—. Ren- 
ta majowa 10145  Węg. renia koroncwa 9925, 
Losy tureckie 49 50, Merki niemieczie 58 85. 


Berlin 35 września. Giełdu wczorajsza wieczorna ! 
kursa końcowe. (W nawiasie podane ezfty oznatzają 
kurs porównawezy wiedeński, tax swang Wiener 
Pa:stóty. Kredyty 23160. (36958), astacbany 
156 50(867-96), lombardy 4380 (103 67), 

21040. Usposobienie moone. 

Frankfurt 25. września. Giełda wczorajsza wie- 
caorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfzy 
oznaGztją kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritót). Kredyty 313:37 (369:30), szta-- 
tony 31225 (86885) lombardy 8937 (10260). 
Laura 160 50 (=—), 
211—. Usposobienie mocie. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiadań, dnia 25 września godz. 8. mia 10 


Akcje krad. 8369-75 Gal. ebl. prop. (665 
Alpiny - 86 50 Wied. losy | 
Kredyty węg. 402'— Akeje tyton, 159 — | | 
Anglobanki 155 25 4%. Pot. krai. 

Unjony 299 — z r. 1893 9710 . 
Ludwiki —— Elbettale 282 — | 
Nordbany = LAnderkanki  253— ! 
Lombardy 102 — Berta zł, węg. 122 10 
Loay tureckie 49— Bankvereiny 264 — 
Staatsbany 36850 Wspólna reutap. — — 
Qserniowieckie 289-— Sabte 138 — 


Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów 25. września 1896 r. 


i. Akcje zasztakę: Kulej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 21740 do 22950. Kolej Iiwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. do 258 — w srebr. 29%— Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. L emisji 390— do 400—. Banku kred. 
galic. po 200 zł. w. a. 310— d: Gacbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. s. 200— do 203—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku 178% Lipińskiego po 500 koron = 
250 zł. w. a. 250'— do 260 — 

Il. Listy zastawne za 100 zł. : 
w. e. wylosowa!. z 10% prem. 11025 do 11095 
hapot. gal. A'e% w. 8. los. w 50 lat. 89:30 do 
Banku hipat gal 49], w. a losów w 80 lat. 
koron 9670) do 9740 Banku krajowego 


3 ——. 


Bankn hipot. gal. 5%% 


100 50 
po 200 


Disconto | 


-a 


| 
! 


Harpener 170.20, Disconto , 


Banku ` 


Áh w. dG 


los. w 51 lat. 100%) do 10090. Banku krajowego 4% w, ' 


a. los. w 57 lat. 41:50 do 9820. Tow. kredyt. galic. 
ziamsk. åh (I. emisja) CEA do 3550. Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41'/, lat 9760 do 9830. Tow. 
edyt. gal. ziam. 4% los. w 56 latach 9750 do 98:20. 
MI. Obilgi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjnegu 
40), w. a. 9750 do 982). Bukow. funduszu propinacyj- 
nago 5% w. a 10250 do —'—. Kom, Banku krajowego 


PAW „JAR a TĄ 


di woo o (I TE a w. a. II. em. 102— do 103:70. Komunalne Banku 
krajowego in% w. a ILI. em. 100— do 10070. Pożyczek 
krajowej 69/, w. a. 105— go ——. Pożyczki kraj. 4*/,9|o 
w. a. 100— do —'—. Pożyczki kraj. 40, w. a. z roku 
1891 97— do 97:70 Pożyczki kraj. 4°% pe 200 koron | 
160 zł. w. a. z roku 1893 97— do “i 20. Pożyczki 49)/, 
gminy miasta liwowa 9%— do 97% 

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 26: — do 28'—. Miasta 
Stanisławowa od 423'— do ——. 

V Monety. Dukat oes 561 do 5'71. Napoleond'ol 
od 950 do 960. Półimperjał 955 do —'—. Buber 
ros. srebrny 1-*20*— do 1'25:—. Rubel rosyjski papierowy 
1:27.70 do 1-2870. 100 marek niem. 53860 do 59 10 


NADESŁANE 


Przyjechań do Lwowa 
dnia 25. września 1896 r 
HOTEL ŻORZA, R. Truskolaska z Banunina. L. 
Paygeitowa ze Streptowa. B. Krzeczunowiczewa z Kor- 
szowa. J. Jabłonowski z Zagwożdzca. M. Karasińska z 
Warszawy. S. Korab Laskowski z Warszawy. T. Kownacki 
z z Świtarzowa. 


z T E r 
KAPELUSZE i CYLINDRY 
fabr. Habiga 
i angielskie polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


_ plac Marjacki 1. 6. 


JA. ki o X e KENCĘ4 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje i sprzedaje wazelkie papisry war 
tościawe, losy i monety po najtańszym 
kursie dzienuym. 


PROMESY 


do olągnienia 1. października r. b. 


na losy regulacji Oisy po 3 zł. 25 ct. wraz ze 
stemplem. 


Główna wygrana 200.000 koron. 


Przy zamówieniach s prowincii uprasza się o dołącz - 
nie 3U ct. na poriorium. 

Uprusza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem pA powodu wyczer- 
a zapasu nie mogłyby być PA ai udka 


EE HOTEL METROPOL 23 


me na własność hotel ten, z „8 
komfo:tem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obesnie pod koi |; zarządam, zawiadamiając równo- 
cześnie Szanownych Goci, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpił em. 

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym mugą 


Krzysztof Janowicz 


właácicięl hotalu, kawiarni i peauracji „ Metropol” 


we Lwowie, ul Pańska l 
| 4 


eand N 
1! Odróżniajcie prawdę od biagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za | 
wy rób aa 1 tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniew Żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z præ- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiegol! Wszędzie do nabycia. 


Specjalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


Dr. Eugeniusz Kozierowski 


ordynuje od 9—10 rano i od 3—5 popołudniu 


1523 1—? 
zm r A == 


Lekarz chorób kobiecych | aknszer 


Dr. Józef Zakrzewski 


odbywszy czteroletnie studja specjalna w lnsbruku, Mo- 
nachjum i Wiedniu w klinikach prof. Ebrendorfera, 
Winckla i Chrobaka osiadł we Lwowie i ordynuje 
przy ulioy Słowackiego I. 5, l, piętro od 3. 
1819 do 5. Dla ubagich od 9 do 10 bezpłatnie. 1 -37 


Uczestaik powstania z rokn 1863, kaleka, Pema" 
wszelkich sposobów do życia, uorasza Bzanowną pu- 
bliczność o łaskawą pomoc. Kulkad ciewiąt zł mogłoby mu 
ułatwić stworzenie sobie egzystencji Łaskawe datki 
uprasza się nadsyłać pod lit A. O. do adminietracji 
„Dziennika "Polakiego*. 


fPowróciwszy z Paryża 
przywiozłam wielki wybór modeli eleganckich kapaluszy, 
stroików, rysz i t p Anna M:ałkiewtcz, Lwów, 
ulica Akademioka L 10, nad oukiernią p. Ferdyoanda 
Grossa. 01 1—3 


ulica Kopernika l. 3. 


Płaszcze liberyjne 


gumowe, czarne, drapp t białe od 8, 123, 15, 
do 20 zł. 


pole © a: 


Marcin Müller 


plac Halicki L 14, (obok Banku hipotacznege), 
KEKAVK br. SKARBKA. 
Dziś: 


PUMPMAJOR 


` operetka w 3 sktash Jana Horsta i Leona Steina, mnzyka 
Karola Neumana. 


OSOBY : 


Iwan Iwanowicz Łapowników, gub. Myszkowski 
Aleks. Andrejewna, jego Żona „ Kasprowiczowa 
Olga Iwanówna, ich córka „.  Bohusa 
Fiedor Sobolew r „ Bogucki 
Władymir Iwanowicz „  Orzelski 
KTO. radca tajny š DA A 
psk 1 . edn9WBKkI 

Drapski j obywatele .  Kratochwil 
Bobakin, dyrektor policji . Swaryczewski 
Eliza „ Jankowska 
Anna jego córki . Gromnicka 
Maryna j „  Miłowska 
Mikoł:jaw, dyrektor szkół Patinszenko 
Czestiakow, pocztmistrz . „ Neuman 
Duczeńko, sędzia powiatowy „ Jasielski 
Giksow, zarządca szpitala „. Hryniewicz 
(EB Kamilozow, służący Fiedora . Wysocki 

acis, służąca Radwan 
Kols, służący ł szew > Kornarzyński 
Barbara, gospodyni w z pod „Bia- 

łej gęsi* Lasocka 
Iwan służący Kobryń 
Jutro popoł. „%aj z adonis" komedja histo- 

; rycsna w 3 aktach Konst. Majeranowskiego 


i „Na Hoelikone* prolog w 3 odsłonach przez 
Kasimierza Zalewskiego. 

Wiecs. „Pumpmajor* operetka w 3 aktach Jana 

Horsta i Lsona Steina, muzysa Karola Neumana, 


— 


Drobne ogłoszenia. 


ZAPELUSZE męski 


z fabryki nadwernego doaiawcy W. Plesna 
poleca po najtańszych cenach 


STANISLAW GABRIEL 


we Lwow.e, plac Halicki liezba 3. 


Bcaiasjemia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


żule, wanny i tusze w zaa 

kładzie kąpielowym Grossa 
hi przy uiicy Akadsmiekiej |. 10, 
warise eadzienniea od godz, 6. rano 
' wieczorem, zań w niedziele i święta 
gula 6 rano do 3. po południu. 
uia dla pań każłdogo piątsu od godz 
te 7. wieczorem. 


Pin? iMe:ropsl. Pakoja wraz 
£ światrenk. pościelą I usta- 
a cd SP el, MissBięczuie 20 zł. 


Tfływaoe rzeczy, przyliauja w ko- 
~! mis i sprzedaje takowe, Antonina 
Ertel, Koralnizk» 5. 

Dządeńa fearetyrznie wykształ 
1% cony, z dłałszą praktyką poleca się. 
Adres: „Rządcać p. r. Chorośniea. 619 


ką Hla pięknych fieusó w na sprzedał 
tario, Wiadomość w administrazji 
„Diensika, 4 


Drazakuje się osoby inteligentnej, 
L młodej, miłej powierzehowności i 
wesnłego nspssołbieaia jako towarzyszki 
dla młodej :nęžatki na wieś na czas 
zimcewy Zgłowenia z referencjami, oraz 
fotografa pod lit. L M. Administracja 
„Dzienu:ka Polskiego.* 


Nom ioteres dla pp przedsiębiorców 
przypadkowo zaraz do zrobienia z ka» 
pitałew 11.009 zł., z których 500) kaucja, 
reszta przyniesie do czerwca 1897 docho- 
du pewnego rajmniej 3 00 zł  Bliłszej 
wiadomości udzieli p. Z. S, Lwów, Mi- 
kołaja 1.a, I. piętro, rano de godz. 10., 
popołudniu między 2.—4 687 


Znane ze swej dobroci 


HERBATY 


| ze zbioru majowego, aromatyczne 
pol: ca 
Władysław Bażant 
4 Lwów, ul Halicka L 3 


+ wa MO MESA ii 


Zupełnie świeży transport 


Herbaty chińskiej 


otrzymał i poleca 


vryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45. 


ażue dla matek I Wpisy dziatek 

od 3 do 7 lat w agródku froeblew- 
skim przyjmuje codziennie Helena 
Komar, Lyczakowska 17. 


ortepian krótki w bardzo dc- 

brym stanie tanio do nabycia. Ulica 
Zimoronicza 10, II. piętro, drzwi nr 12, 
między godzirą 11. a 1. 


Ri kiszone wysyła w bary- 
łeczkach 5 klgr. posztą franko za 
2 zsir. Julian Markowski, poczta 
Uieie ruskie. 633 


prakt zania z uk ńczoną 2. klasą 

łacińską lub realną z dobrym voste- 
pem poszukuje handel korzenny Si. Ro- 
manowicza w Kołomyi. 689 


INOGRONA 


feslawskie 
cedziennia świeże, rozsyła 
nsjstaranniej handel 


SI. MARKIEWICZA 


we Lwowie. 


Hioszkanin i mkiepy 


yo 1 cance dA wyrazu. 


piękne poko je frontowa od I. paździer- 
niša ul. Kslecza 9 A. 


2 


pokoje z kuchnią cte. Mochnackiego 
18 (Garncarska). 68% 


pe e piętro 3 pekoje, kuchu a, prz d- 
pokój do wynajęcia od 1. paździe:- 
Wiadomość na 


nika uliea św. Zofji 24. 
690 


miejseu. 


W Brajerowska 1. 15. Od 1. 
października ma 1 piętrze & pokoje 
z balkoaem, przedpokój, kuehnia ne 3 
piętrze & pokoje, przedpokój, kuchnia 
i %8 pokoje, przedpokój, kuchnia 
wszystko z dwoma wycho- 
dami. Bliższe wiadomość w redakeji 
„Śmigusa* ulica Łyszakewska | 27. 
7 raz do wynajęcia za 25 zr. 
miesięcznie z komfortem urządzone 
wielkie dwa pokoje, obszerna nyża, takaż 
kuchnia i spiżarnia z przynsleżytościami 
w part:rze i piętrach w kamienicy przy 
ulicy Panieńsziej liczba li a) aa dole 
3 pokoje wielk e, obszerna nyła, takażł 
kuchnia z przynależytościami za 30 złr,, 
oraz stainia na 4 kon e i wozownia; piç- 
kny ogód 


SUCHARTg 


SS KEOUCRATELISrzwie* 


é 


re ak t 


RPM 


KOCK 


t 


TAUS 


WZ rę 


kA 
14 


| Wyduwry i właścicicie dr, K. Qstas.awsli Barański i 


ZAaWIAadLAaMNiia 


iż wyszły z fabryki palniki: 


St. Markiewicza 


DZIENNIK POLSKI » dnie 26. Wrzeknia 1808 r. 
DE OO WA DRA W wic 


tjŚcisi.) autizeptycza. ; uiezawodna przeciw euchnieniu z ust, 
Dr. ©. M. Fabera, lekarza przybocznego ś. p. J. ©. M 
eesarza Maksymiliana I. it. d. Główny skład rozsyłkowy: 
Wladoń, l., Baueramarkt Nr. 3. Składy we wszystkich aptekach, 
droguerjach i perfnmerjach. Tamże do nabycia: ©. I k, nprz. 
spee. mydło do ust dr. C. M. Fabera 


a raojonalnogo pl 


UALUPNOA 


Paryż 1378. 


lelęgnowanin ust I zębów: 


BOOENCJA DO UST 


Austr. węg. patent, — Zaszczytna wzmianka 


532 1—7 


TYLKO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TORPFERA 


ulicą Trybunalaska I, 13, dom własny, 
można dos codziennie o godzinie 8, rano 
BY gorąca iniadania. "MY 
CENNIK: 
Pieczeń wieprzowa z kapustą . a 
Biekane płucka . z g . „l, 54 
Flaczki . š F . . „AR 
Nóżka cielęca z chrzanem . 110 4 | 
Kiełhaska s chrzanem 6 Sy 
Kawior , Je URSS © w an ohy 
Obiad w abonamencie $ i a . 40 „ 
Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach najumiarkowańszych; dla pewności, 
Że pochodzą z mojej restauracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepsze WINA po cenach najtań- 
szych, począwszy Od 40 ot. litr, 
2 wysokiem poważaniem 


i Naftuła 'Foepfer. 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 


chlńskie 
. „Assam - Pecco - Mandarina“ 


Ya kl 44 

najprzeduiejsza , . . . , . s 

. „Taszn* Perła Chin, żółto-kw, 4'41 
. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4— 
. „Nandżyn*, czarna, mocna , , 3:2 
. „Sonchong”, mało narkot. . . 2:80 
. „Congo“, familijna dobra , . x= 
e „Proszek herbaciany“. . . . 1-54 
« „Wysiowki” z majl. herbaty . 1-70 
e „Souchong*, mało uarkotyczna 5760 


poleca HANDEL 


we Lwowiz, w Rynku l. 43. 


PARFUMERYA | 
AUX VIOLETTES pe PARME 


ED. PINAUD 


Aux Violettes de Parme 
Essoacya da chustek Amx Violettes da Parme 
Woda toaletowa. . Aux Violattes de Parmo 
Pomada. ....... Aux Violettes do Parmo 
Olajok hax Violettes de Parmo 
Pader ryżowy. ... Aux Fielottos de Parmo 
Kosmetyki. ..... Anex Violettes de Parmo 
37, BouF de Strasbourg, 37 


Śmierć myszom | 


Jedyna nlezawodna trucizna 
4a szczury, myszy domowe i polne 
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
eelu używanie. Działa trujące tylko 
aa gryzonie (glires): szezur, mysz, królik 
tp. dla ludzi i zwierząt domowych jak 
nies. kot, drób itp. mie szkodliwa 

Wysyłki w puszkach po et. 30, 6! 
i zł. 1. pocntą o 1% et. więcej (za list 
fracht. i cpakow.) uskuteczuia odwrotnie 
'a pobraniem 2198 1-—' 
Skład | laboratorjam przetworów obem 

JANA MIOHNIKA 
mag. farm, 
w Bochni. 

! al. trucizny zł, 3. — 4'i, kl. 7 zł. 50 et 

Hortowny skład na Lwów: L. Wło- 
dek I A. Krajewski. — Aptek! 
Kańcznga, Medenice, Mielnica, Przemyśl. 
3. Lepiankiewicz; Raw» Ruska, Sokal, 


| moJRZOz OJ 


Waręł, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko : 
S Gutwiński; Jaworze: A. Janicki, 


= 


1963 


8 


poleca Zarzad cbszaru dwor.kiego Rorowna poczta Bochnia. 
Na żądanie posyła się cennik franco. 


dectwami 10 ct. 


4. Kolowratringę 9 
IV. Weyringergańse 7 a 
Codzienna ekspedycja z Wiednia. 


Objaśnienia bezpłatnie. 


Sadzonki drzew leśnych 


z kultury lasowej, rilne i tanie: Bosna pospolita i czarna, modrzew, świerk, soana 
amerykańsks, akacja, brzcza, jarion, jawor, klon, wiąz, olcha czarna i biała, dąh, 
grab, jorła smerykańska, jarząbek, buk, głóg. — Naslona drzew leśnych z własnej 
łuszozarmi: Sosna pospolita, świerk, modrzew, akacja, brzoza, jasion, jawor, klon, 
wiąz, oloba, czarna i biała, żołą*ś grab. buk, jarząbek 
kiełkowanis rą zbadane w krajowej stacji bo aniozao-r 


jii Niederlandzko - amerykańskiego | 


Dla Panów. 


Nader ważnym wyna!':zkiem jent a 
nlozny aparat do samoużycin. Urzędownie tam badany aparat oddaje 
znakomite usługi w osłabieniu męzklem | wzmacnia ospałe nerwy. 
Polecaue przez lekarzy we wszystkich państwach. W kieszeni łatwe 
do noBzen 8 i wszędzie można je br.ć ze nobą. Prospekt ze wia- 
Aparat możne sprowadzić jedynie od wynalazcy 


J. Augenfelda 
Eiektryka i właściciela e. k. uprz. w Wiedniu, IX. Tiirzenstr, 4 


© GONE 


Towarzystwa żeglugi parowej. 


WIEDEŃ. 


201 1—? 


tóg. — Nasiona co do s ły 
olniozej w Dublanach, które 


PA? 


mój e. k. wył, uprz. galwa- 


632 J—? 


PASTYLKI VICHY-ETAT 


Przygotowane ze soli naturalnej 
wytworzonej z wód Vichy 
Sprzedają się w pudetkach 
metalowych opatrzonych pieczęcią. | 


Mace wylworzone ze soli 
naturalnych z wód WRCHAiw 
Do przygotowania gazowej 
mineralnej sztucznej wody Vichy. 


ih» 
EARE, 
pensie, palety. stalugi ns 
wacelkie prayhory da ro 
aziystycenych poleca 
4. 1161r | DAM 
q Lwów 


ry akwarelowó 


Jan Jarzyna 
jubiler i złotnik 


wo Lwowle, plac Marjacki 


poleca 
swój bogsto zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


po aajalższych cenach. 


PRIMUS 26 światłem żarowem Auera do AFTY 


we wszystkich krajach uprzywilejowane, odznaczające się swoją in'enzywnością świetlną, przewyższające 


światła żarowe, gazowa i elektryczne. ; E e j 
Przy umiejętuem obejściu, siatka wytrzymuje najmniej 700 godzi 
; nafty od innych równie s luych palników i nie wyd 


konsumuje trzecią część 


n — światło lśniące, białe 
aje wielkiego gorąca. 
lamp z palnikami 15 i 20 


Nadzwycza,ny ten wynalazek daje się zastosować do wszystkich > | j 
liniowymi, wymaga jednak najprzedniejszej niezapalnej nafty i koszłuja g'dzina bardzo ładnego światła 


1 centa. , 
Również wyszły z fabryki 


palniki: 


SPIRYTUSOWE „SIMPLEX osamiannam 


rażniące się od wszystkich dotychczas w obiegu będących swoją pojedynczością, bez żądnych płomyków 


ogizewających, jak to wszystkie inne zagraniczne systemy posiadają. 
i "Nadto jest skład na sezoa zaopatrzony najnowszymi wzorami 


różnorodnych lamp wiszących 


i stołowych, najwykwintniejszych i najpospolitszych po nader umiarkowanych cenach. 


M. Schmiit. 


Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


| MUCHOMOR. 


jest dv nabycia 
w bandłu 1674 1—? 


ALOJZEGO HUBNERA 


Lwów, Rynek 3%. 


Z AB-centowoj 


„Biblioteki powszechnej” 
opuściły już prasę : 


183. Dęblok', Iwonicz » 6 widok.. 12 , 


say:h ezasów. Romaa. . .34 , 
185. Słowack, Trzy poemata. . .1ż , 
136, Niemouwioz, Powrót posła . . 12 „ 
187 Byrən, Gianr .. .....lż2 ,„ 
188 —190. Grabowski, Alina . . .38 , 
191, Syrokomla, Szkolue csasy. „12 „ 
192, Węłyk, Okolice kr.kowa 1% 5 
143. Fredro, Ciotunia. Komedja. . 13 , 
194 —195. Mazano «skl, Charaktery- 

styki literackie: I. Juliusz 

SłowaCKI. 0. . « $. .4. zi 5 
196—198 Sehliler, Don Karlos. „34 , 


Dalsze tomiki w druka. 
Równocześnie opuścił pracę 25-ty tomik 
Biblioteczki dla dzieci i młodzieży, wawie. 
rający przeróbkę powieśsi historycznej 
Henryka Sierkiewicza p. t „Ogniem 
à Mieczem” cena w piękuaj op. 40 et. 


Urbański Aarełi, Miatleż (18623). 
Jedyne kompietne wydanie 1V. po uno- 
żone 17 nowymi utworami. 


Cena 1 złr. 50 ct. w ozd. oprawie 2 złe. | 


Do nabycia w każdej księgarni, 
Katalogi gratis 1 fronko. 
KBięgaruia 


Wilhelma Zukerkandla 


w Złoczow:e. 


Złote Rybki 


mniejsze 25 ct, średnie 35 ct. 
Na prowincję wysełam pocztą lub 
koleją za poprzedniem preysłaniem 
należylości è kaucji sł. 2, za puszkę 
blaszaną, którą pożyczam. 
Siatka do łowienia rybek 25 ct. 
i 30 «t. 
| Mrówcze jaja suszone jakó pokarm 
| dla rybek, pakiecik 10 ct., 1 litr 70 ct 
Muszelki morskie jalo ozdoba 
akwarjów, szt. 1 ct., 2 3, 5 do 25 ct. 
Zwierzęta pływające porcelanowe, 
10 ct., 15, 18, 25 do 50 ct. 
Kotki wspinające się na akwa- 
rjum 35 i 50 ct. 
Groty skaliste do akwarjum 30 ct., 
40, 60, 80 cl. 3 t. d. 
| AKWARJA szklane rozmaite 
aładkie i ozdobne w różnych wiel 
kościach i kształtach, 90 ct., zł 1 
140. 160, 180,220,345it d. 
|także a wodotryskiem i stolikiem 
|aż do zł. 115. 1896 1-4 


Kazimierz Lewicki 
Lwów, ulica Trybunalska. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Do bajcowania pszenicy 


przeciw śnieci 
polecam 


Bajcę Dupuja w pakietach 


Siarczan miedzi 


z podaniem ilości wystarczającej na 100 kilogramów ziaram. 


ALOJZY HUBNER, Lwów, Rynsk 38. 


1674 1—? 


GATEUR D'ESPIC "ASTME 


głównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 20, ulica St-Lazare. 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


DMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 


KA WY 


o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 


poleea 


IIERBATĘ 


zbiorn majowego: 


1, kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4*|, kilogr. 
Souchong czarna 2,— w woreczku : 

„ zbiór majowy 3.— | Portorico s. » : : 98— 4, k. —.0 
Kaysow czarna. „4 — Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.%0 
Melange do Lond. 4 — Ceylon zielona . . .10.— „ L= 

Ci » przednia , 10.40 „ 1.04 

MOWI herba- " = „grub.ziarn.10.75 „ 1.08 
a "WAREZ H „ perio „ 10.75 1.08 
Wyslowki najlep- Mocca arabska kość 10.75 ë 1.08 
szych herbat. .1.60 | Jawa złota. . . . . 10.75 n 1,08 


RW Opakowania mie liczy unię. "Wg 
Zamówienia z prowineji wysyła się odwrotną pocztą, 


492 aye atea (Z sse ate atg! Ie ażą « 
BA MTA ONANT OOO MAO OOANOWNOWOWA( DA MIERT 
em Sa Ea r.a PE + > 


LEES 


Jaw vev wis <br < 
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| eonardówka" 


| niezrównanej dobroci wódka 
cała flaszka 1 złr., */, flaszki 50 ct. 


do nabycia w handłn 


Leonarda Soleckiego 


wa Lwowie, Batorego 2: 


i 
| 


= a> TES 89 nie > 


pa 
„9 D, 
<he « 


<Że chy <A> sir 


Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsia 
l etykieta zaopatrzone są marką ochronną 


<k dw qi 


= 
e 
Z 
ką 
3 
p 
- 
= 
- 
= 
= 
= 


i napisem 
„LEONARDOWKA* $ 
+ aE- ene an 
0300 AA 96 O$ E -wowi 
z Z O O CCU TEPEE dej 
AOR H n EO Ł KE JE > R er 


FRANCISZKA CHRISTOPHA 
lakler na posadzką bszwonny, schnie naty chmlast. 


` 


(En 


AJ 
Da 100] mtr. 1 kilogram, 


LWÓW, 


Tylko w takich 


Cena za klgr. zł. 1:50. 


A. HUBNER! 


Tylko w takich 


fiaszkach. Hg" e a AE "ag flasztach. 
KRAKÓW "M SE 9. NOWY -SĄCZ 
Szarski i Byn. OG Frant Chniengos cy M. Teichtel. 
JAWORZNO He ERAEN RZESZÓW 
T. Deudera. Abraham Herbst. 
JAROSŁAW ŻYWIEO 
A. Zabłotny. Ivach © Danko. 
TARNOPOL TARNÓW 
E Frantz. T. Scharff. 
WIELICZKA Prospekty i próbki 
Windakiowiez. gratis íi franco. 


| ac OSA 


Z ces. król. | 3 nprzyw. fabryki 


REGENEARTA 6 RATNANNA 


we Freiwaldau 


oes. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


SAWA RIEDLA 


we Lwewle. 1025 1—? 


Cony hurtowmo : pp. odsprzedającym, właścicielom hotelią 
restanratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


